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Czwartek 


„Gazeta Lwowska“ z dodatkiem urzę- 
Wym wychodzi codziennie o3, godz, 
Popołudniu, z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Prenumerata wynosi z przesyłką 
pocztową na rok cały 16 złe., na kwartał 
“tr, ną miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
Ia rok 12 złr,, na kwartał 3 zir., na 
miesiąc 1 złr. 
aj ole pojedyńczy Gazety bez dzien- 
ika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
Paczta 7 et, Z dziennikiem urzędowym 
" Miejscu 10 ct., pocztą 12 ct. 
Za inseraty liczy się od miejsca 
dnego wiersza pierwszy raz 7 ct, zaś 


— 
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14, Sierpnia 1873. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


_ Jego Excellencya p. Namiestnik, udzie- 
lił pp. c.k. nadinżynierom Antoniemu Moe- 
serowi i Karolowi Settiemu, c k. inży- 
derom Teodorowi Stanowskiemu i Ka- 
rolowi Słapie następnie c. k. adj budown. 
Józefowi Braunseisowi, Władysławowi 
Miillerowi i Wincentemu Radwanowi 
zasiłku w kwocie 150 złr. celem zwiedzenia 
Wystawy powszechnej w Wiedniu. 
Lwów, dnia 8. sierpnia 1873. 


Z powodu wybuchu zarazy na bydło 
W Perespie Rossyjskiej miejscowości położo- 
ne) w pobliżu Radziwiłłowa na -pograniczu 
pow. Brodzkiego wcielono na podstawie §. 4 
Ustawy z r. 1868 do okręgu trzechmilowego 
zarazy, ustanowionego z powodu sprawdzenia 
SIęgosuszu w Korsowie i Markopolu nastę- 
Pujące miejscowości w powiecie Brodzkim 
miasto Brody, Dytkowce, Folwarki małe, 
Olwarki wielkie, Gaje dytkowieckie, Gaje 
Smuleńskie, Łahodów, Smólno i Starebrody 

„Co się z powołaniem na ogłoszenie 
Z dnia 28, lipca b. r. |. 87814 do publicz- 
lej Podaje wiadomości. 

Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów dnia 10. Sierpnia 1873. 


, ,. Gmina SŚchónanger w starostwie mie 
ET położona, postanowiła uregulować 
Otacyę suej szkoły trywialnej po wyłączeniu 
Się gminy Wola Płowska z tamtejszego związku 
Szkolnego i w tym celu zobowiązała się ak- 
tm fundacyjnym: 

1. Zrestaurować dotychczasowy budy- 
nek szkolny wraz z pomieszkaniem dla nau 
Czycielą i utrzymywać go w dobrym stanie, 
udzież dać grunta należące również dotych- 
TOR do szkoły w obszarze 4 morgów i 
urka ©. 2. Posprawiać potrzebne do szkoły 

&dzeniaą i utrzymywać je'w dobrym stanie. 
« Wypłacać każdoczesnemu nauczycielowi 
rocznie w ratach kwartalnych z góry w go- 
tówce 150 zł.w.a. 4. Utrzymywać własnym 
5 sztem stróża, lub dawać na to 10 zł.w a. 
` „Ostawiąć rocznie na opał dia szkoły 6 
80w drzewa miękkiego z przywozem i po- 
baniem, 6. Wypłacać na pomniejsze wy- 
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datki szkolne rocznie 5 zł, w. a. a na pre- 
mie dla dzieci 6 zł. 7. Wypłacać Krzyszto. 
fowi Halm, dotychczasowemu nauczycielowi, 
który dla starości obowiązków swych pełnić 
już nie może, dożywotnie 200 zł. rocznie 
8. Przytem zastrzega sobie gmina że obszar 
dworski będzie się przyczyniał do powyższej 
dotacyi jak dutychczas, podług deklaracyi 
z d. 28. marca 1817 i 3. stycznia 1818; 
podług których ma płącić rocznie na ten cel 
42 zł. i 6 sągów drzewa. Prawo prezen- 
towania nauczyciela przysługiwać ma obsza- 
rowi dworskiemu. 

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze- 
rzeniu oświaty ludowej podaje się z wyra- 
zem zasłużonego uznania do powszechnej wia- 
domości. 

Z Rady szkolnej krajowej. 


Lwów dnia 30. lipca 1873. 


Gmina Baranów w powiecie tarno 
brzegskim położona, zobowiązała się aktem 
fundacyjnym w celu utrzymywania o wła- 
snych siłach, szkoły ludowej w Baranowie 
do której związsu należały dotychczas gminy 
Dmytrów duży i mały z Kołem, Suchorzów 
z Przewozem i Skopanie: 

1. Oddać dotychczasowy budynek szkol- 
ny z,wraz pomieszkani:m dla nauczyciela i 
takowy zawsze w dobrym stanie utrzymywać 
tudzież dodać tak jak dawniej ogród przy 
szkole blisko pół morga obszaru mający, na 
szkołkę drzew owocowych. 2. Dodać 4 morgi 
866[]9 pola, za które gdyby nauczyciel po- 
żytkowac go niechciał, gmina obowiązuje się 
wypłacać rocznie 50 zł. 3. Wypłacać każdo- 
czesnemu nauczycielowi w rata:h kwartalnych 
z góry w gotówce 90 zł. rocznie. 4 Na opał 
dla szkoły przeznacza gmina przyznanej na 
ten cel przez radę szkolną krajową 18 zł 
za które nauczyciel drzewo zakupi a gmina 
je bezpłatnie do szkoły dostawi. 5. Na utrzy- 
manie stróża przeznacza gmina 12 zł przy- 
znane jej również na ten cei przez Radę 
szkolną krajową. 6. Pcócz tego przyjmuje 
gmina na siebia obowiązek, że każde z dzieci 
chodzących do szkoły ma płacić 20 ct. 
z których 10 zł. przeznaczą na pomniejsze 
wydatki szkolne a resztę na premie dla pil- 
nych dzieci. 7, Do powyższej dotacyi zobo- 
wiązał się pan Feliks Dolański jako właści- 
ciel obszaru dworskiego wypłacać rocznie 
50 zł. dekłaracyą z dnia 1. lipca 1869 r. 
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dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak za pierwsze jak za każde następna 
po 6 ct. Należytość stęplowa od każdego 
inseratu wynosi 30 et. 

Przesyłki (franko) odbiera Administra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul. Wałowa Nr. 370). 

Reklamacye otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować, 

„Przewodnik naukowy i literacki“ 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. Śvo. 
dla cało- 1 półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłate 
75 et. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy“ bez „Gazety“ rocznie 4 zł, w.a. 


a proboszcz tamtejszy ks. Antoni Janczara 
10 zł. rocznie. Prawo prezentowania nau- 
czyciela przysługiwać ma W. panu Feli- 
ksowi Dolańskiemu, a po jego śmierci jego 
sukcesorom wspólnie z gminą ale tylko pod 
tym warunkiem, jeżeli powyższą deklaracyę 
wypłacania 50 zł. rocznie odnowią. 

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze- 
rzeniu oświaty ludowej podaje się niniejszem 
z wyrazem należytego uznania do powsze- 
chnej wiadomości. 

Z Rady szkolnej krajowej. 

Lwów dnia 31. lipca 1873. 


AL -PSoLoŚŚŚA CAN 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Lwów, 14. sierpnia. 

Żaden ważniejszy wypadek nie zmienił 
w ostatnich dniach dawnego prądu agitacyi 
wyborczej a biuletyny dziennikarskie 
brzmią tak stereotypowo, że tylko datą różnią 
się od poprzednich. Tylko demokraci wie 
deńscy zasilili kronikę wyborczą nowym 
szczegółem bardzo podrzędnej wagi. Zaczęli 
bowiem w jednym okręgu wydawać umyślne 
| pismo dla popierania swojego kandydata. 
Niezadługo będziemy mogli się przekonać 


o skuteczności tego pomysłu amerykańskiego 
ną terytoryum austryackiem. 

Z niepospolitą energią wyzyskuje rząd 
węgierski dzisiejszą ciszę polityczną na 
przygotowanie materyału dla przyszłej sessyi 
sejmowej. Już obecnie ma kilkanaście goto- 
wych projektów ustąawodawczych a pomiędzy 
niemi wiele bardzo ważnych. Projekt nowego 
podziału węgierskich municypiów postępuje 
szybko naprzód. Główną zasadą tego po- 
działu jest zastosowanie okręgu do pewnego 
minimum ludności i opłacanych podatków. 
Niektóre pomniejsze miasta wolne, zamierza 
minister spraw wewnętrznych wcielić do ko- 
mitatów, czem oszczędzi w kosztach admi- 
nistrącyi krajowej 550.000 zł. Z równą ener- 
gią pracuje minister sprawiedliwości nad 
ustawodawczem sformułowaniem rezultatu 


obrad ankiety prawniczej, która niedawno 
tyle nader ważnych kwestyj poruszyła. Mi- 
nister zapewnił już sobie pomoe wielu zna- 
komitych prawników, którzy brali udział 
w tych obradach. 

Do Varzinu powołany został alter- 
ego kanclerza niemieckiego Lotar Bucher. 
Ks. Bismarck widocznie odświeżył już zdro- 
wie i zabiera się do pracy, której celem 
będzie w pierwszym rzędzie uregulowanie 
stosunków pomiędzy administracyą Prus a 
Niemiec. Dzisiejsze zawikłane stosunki w tej 
mierze już nieraz bardzo dokuczyły kancle- 
rzowi, więc można się spodziewać, że prędko 
i stanowczo uregulowane zostaną. Że ks. 
Bismarck zajmuje się już żywo sprawami pu- 
blicznemi wskazują to także energiczne ar- 
tykuły dzienników przez niego inspirowanych. 
Dzienniki te zwróciły obecnie uwagę swoją 
na ruch wyborczy i zestawiają pod sumary- 
czną nazwą  „antinarodowych stronnictw“ 
feudałów, ultramontanów, socyalnych demo- 
kratów i zwolenników stronnictwa postępo- 
powego. Dążnościom tych stronnictw zapo 
wiadają owe dzienniki nieubłagany opór 
rządu. 

Francuzka fuzya dynastyczna 
jest nadto ważnym upadkiem, ażeby już 
obecnie o niej pisać przestano, zwłaszczą 
w chwili, gdy martwa pora nie dostarcza 
ciekawych materyałów. Powoli zgadzają się 
dzienniki na to, że oświadczenie hr. Paryża 
wobec hr. Chamborda jest śmiertelnym cio- 
sem dla samodzielnej politycznej egzystencyi 
stronnictwa orleanistycznego. Chociażby na- 
wet poddanie się hr. Paryża pod zwierz- 
chnictwo dynastyczne kr. Chamborda, miało 
być tylko zamaskowaniem celów właściwych, 
to i w takim razie oświadczenie to grozi 
stronnictwu rozbiciem, bo nie wszyscy jego 
zwolennicy zgodziliby się na tak podstępną 
politykę. Korespondent wiedeński Pester 
Lloyda zapewnia, że posłowie Rossyi i Włoch 
w Wiedniu śledzą te wypadki z wielką cie- 
kawością i wysyłają do swvich rządów tele- 
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* wiedeńskiej wystawy- 


VI. 
Chin y.) 


Wiedeńskiej wystawie nie poszło tak 
śliwie z Chinami jak z państwem Mi- 
urz tutaj rząd wziął w swe ręce całe 
e dzenie japcńskiego oddziału, tam zaś 
R 1 słchcą wahał się zrazu uznać ważność 
Jatawy odbywającej się w nieznanych mu 
kd Jach i po większej części prywatnym tyl- 
t osobom trzeba zawdzięczać piękne zbio: 
9 TZEczy chińskich , znajdujących się w pa- 
tacu ludustryj, 
a Przedewszystkiem pczazdreścić musimy 
p: ustawowi Overbeck, konsulowi austryac- 
= z w Hongkong, jego nadzwyczaj pię- 
=" 1 bogatych zbiorów; p. Overbeck za- 
ża Lam niejako rząd chiński ; jego wy- 
Re bowiem dzje nam systematyczny obraz 
najacniej Produkcji, począwszy od węgli 1 
É ty z Formozy, albo od najróżnorodniej- 
się gatunków herbaty, a skończywszy na 
meblach, wyrcbach z brązu, porcelany i ko- 
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fe „Dlatego też jako główny oddział chiń- 
r) wystawy, musimy uważać galeryę pana 


zyj AT prze dmioty zaś w dsugiej gale- 
= R Znajdujące, A mianowicie w galeryi 
*adzonej przez naczelny urząd celny chiń- 
pk państwa, mogą nam służyć tylko jako 
pg mienie pierwszych, O wiele więcej war- 
Sci mających zbiorów. p 
u araz na wstępie do chińskigo od- 
jalu, uderzają nas mary onetki, aria. 
A ta cały zastęp chińskich obywateli i 
kis Wadzające nas mejąko w towarzystwo wiel 
i 50 państwa. Patrząc się na te poważne figu 
» Udrane w przeważnie żółte i granatowe jed- 
ai mimowoli ogarnia nag pew: a atmostera 
$ Jgórowanej grzeczności i Ścisłego prze- 
tzeganja form, i spoglądamy, czy przypad- 


Owo nie stoimy za blisko jakiego manda- 


ryna, ozdobionego pawiem piórem, albo 
czerwoną lakierowaną tablicą. 

Rzeczywiście ujrzeliśmy jakiegoś dygui- 
tarza, noszącego znak pawiego pióra, z usza- 
nowaniem więc cofumy się wstecz, widzimy 
bowiem człowieka, przed którym nikną nasi 
dygnitarze, i dla którego nawet perski or 
der lwa byłby za małą odznaką. Pawie pió- 
ro zdobi wielkich chińskich wojowników, a 
ponieważ to państwo zwykle wojny nie to 
czy, więc tylko ów dygnitarz, co zdał tyle 
a tyle wojskowych egzaminów, może się tej 
odznski dosłużyć. Suać Chińczycy lubią, aby 
ich miano za walecznych, albowiem w chiń- 
skiej wystawie często spotykamy się z pa- 
wemi piórami, i tworzą one pewną chara- 
kterystyczną część ich galeryi. Mandaryn je 
dnak przed którym niosą czerwoną tablicę 


z różnorodnemi złotemu napisami, jeszcze 
wyższe zajmuje stanowisko w hierarchii, ani- 
zeli mandaryn z pawienii piórami. Takie 
tablice mużemy tu oglądać w cryginale; je- 
dna z nich nosi podobno napis: że jej wia- 
ściciel dostał pochwałę od cesarza, za do- 
bre sprawowanie się, na drugiej błyszczą 
złote litery, znaczące słowo: „Hun lin-nea* 
czyli „Ius piór** 

Dlaczego „las piór* ma oznaczać naj- 
wyższą w kraju odznakę, nie zdołałbym wy- 
tłumaczyć, wiem tylko tyle, że chcące osią- 
guąć tak wystki stopień w chińskiej hie- 
rurchii, potrzeba zdać cztery egzamina, t 
pierwszy jest tak trudny, że na 10.000 mą- 
drych ludzi, zaledwie jeden temu egzamino 
wi podcła. Jeżeli więc taki „jeden z dziesię- 
ciu tysięcy* idzie ulicą, natenczas pachołek 
niesie przed nim ową czerwoną tablicę, aby 
wszyscy ludzie wiedzieli kogo widzą, i aby 
mu odpowiednie oddawali pokłony; jeżeli 


zaś ów wielki człowiek wchodzi do mieszka- 
nia, wtedy czerwoną tablicę zatykają przed 
bramą. Nie wiem zkąd to pochodzi, że pa 
trząc na chińskie maryonetki, na typy chiń- 
skiego spcłeczeństwa , nie chcemy wierzyć, 
aby wszystkie owe piękne wyroby obok 
zgromadzone, były dziełem narodu, którego 
przedstawiciele wywołują mimowolny uśmiech 


na naszych europejskich ustach. Może w Chi- 

|nach mówilibyśmy inaczej, tutaj jednak ro- 
bią te typy z poważnemi i nadętemi mina- 
mi, nader humorystyczne wrażenie. 

Wrażenie to tem bardziej wzrasta, gdy 
s'ę przypatrzymy chińskiemu Olimpowi, chiń- 
skim bogom, których całe towarzystwo znaj- 
dziemy w galeryi p. Overbecka Są tam wiel- 
tie obrazy malowane na cienkiej i gładkiej 
jedwabnej materyi, przyklejonej na grubszym 
nieco papierze. Gdyby kilkunastu galicyjskich 
ściennych malarzy z małych miasteczek ze- 
szło się, i postanowiło namalować całą grupę 
brzydkich, odrażujących postaci — to zaiste 
pod tym względem malarzom chińskim, ani 
w dziesiątej części dorównać by nie potrafili. 
Jest coś przestraszającego, coś potwornego, 
cos chorobliwego w tej chińskiej fantazyi, 
1 trudno sobie wystawić, jak ludzie mogą 
hołd składać istotom, które w ich wyobra 
żeniu, tak dziwaczne, tak nieestetyczne mają 
formy. Proszę n. p. przypatrzyć s'ę na czwar- 
tym obrazie, owemu potworowi z białą ty- 
grysiją twarzą, z trzema cczami, z halabardą 
w jednej, a dzwoukiem w drugiej rę.e, a bę- 
dziecie mieli przed sobą bożka Kiug-kwan, 
ducha opit kuńczego, który ludzi ochrania 
od złych demorów. Jeżeli duch opiekuńczy, 
duch dobry, tak wygląda — jakżeż mają wy- 
glądać duchy szkodliwe, duchy których się 
Chińczyk obawia ?... 

Obraz z numerem IV. jest pod tym 
względem bardzo ciekawy, że mieści cały 
Olimp, cały zbiór chińskich bożków, ugrupo- 
wanych stosownie do ich godności i charakteru. 
Jestto kolekcya najbrzydszych fantastycznych 
postaci, jakie kiedykolw'ek widziałem, a nie 
masz tam jednego rysu, jednej figury, która 
by zdradzała jakąś szc zęśliwszą chwilę, w któ- 
rejby chiński artysta, zapomniał o żabach, 
jaszczurkach, zielonych włosach i t. d. Za 
przykład tego fałszywego kierunku fantazji, 
może nam służyć bcżek z czerwonemi wło- 
sami, w zielonej sukni, podobnej do rybiej 
łuski, zoriącej się Tsien-liyen, to jest: 
„widzący na 1000 Li“. Jeżeli zważymy, że 3 
Li, równają się jednej mili angielskiej, to 
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przez nasze teleskopy, możemy jeszcze dalej 
widzieć, aniżeli ów dalekopatrzący bożek. 

Na chińskim Olimpie znajdujemy zre- 
sztą bardzo ciexawego bożka kuchni, opie- 
kującegu się kucharzami, którzy jak wiadomo 
w Chinach nie małe mają znaczenie; jest 
tam także bożek „ospy“ będący patronem 
tej ciężkiej choroby. Pan Owerbeck przyta- 
czając nazwę tego bożką w swym katalogu, 
robi uwagę, że wskutek wprowadzenia szcze- 
pienia ospy w Chinach, stracił on prawie 
zupełnie swój dawniejszy kredyt. Do cieka- 
wszych bóstw należy Lieu-hai, patron ryb, 
przedstawiony jako młody uśmiechnięty chło- 
pak, jadący wśród fali morskich na wielkiej, 
bardzo we ładnej żabie... Po tych kilku przy- 
kładach, możemy mieć wyobrażenie o reli- 
gijnem malarstwie w Chinach, trzeba bowiem 
wiedzieć, że p. Overbeck wystawiał nam tylko 
to, co jest godnem chiński. h Rafuelów . 

W zbiorze obrazów p. Overbecka znaj- 
dujemy oprócz religijnego, także proby hi- 
storycznego malarstwa, spotykamy tam nawet 
widoki, mie chlubiące się jednak piękną per- 
spektywą. Ażeby mieć wyobrażenie o tego 
rodaju kompozycyach, muszę z nich kilka 
przytoczyć. I tak obraz pierwszy przedstawia 
nam ogród, w którym się mały staw znajduje, 
a nad stawem jest rozpięty drewniany most. 
Na moście stoi w niebieskiej szacie bohater 
obrazu, jakiś wielki człowiek z chińskich 
dziejów, przed nim zaś korzy się minister 
w czerwonej sukni, Dla czego minister wiel- 
kiemu mężowi właśnie na moście hołd od- 
daje? — tego dojść nie mogłem. 

Obraz piąty przedstawią scenę wojen- 
ną: zdobycie Tau-lien-men, osady na 
zachodniem wybrzeżu Formozy, Według chiń- 
skiego napisu, obraz ten odnosi się do na- 
stępujących wypadków. „Dzisiaj radośną otrzy- 
maliśmy wiadomość. Po stu bitwach zwycię- 
żyli nakoniec cesarscy jenerałowie. Cesarz 
oczekuje icb, aby się dowiedzieć, czy schwy- 
cono dowódzców rewolucyi. Fukang-an przy- 
niósł wiadomość, a cesarz sam na pamiątkę 
te słowa napisał“ „ł2. miesiąca r. 1668.“ 
„Pieczęć syna słońca.“ — Obraz XVII. daję 


graficzne sprawozdania. Powszechne 
wienie sprawia w Wiedniu nie obecność posła 
francuzkiego w chwili tak ważnej. Markiz 
Banneville bawi w Paryżu i niechce wracać 
na swoją posadę zastawiając się słabością 
Ustąpienie tego dyplomaty, pełnego taktu i 
uprzejmości, wywołałoby niezawodnie w wie- 
deńskim świecie politycznym żywe ubolewanie. 
Zdobycie, Chiwy podniosło w środ 
kowej Azyi urok rossyjskiej potęgi wojskowej 
do ogromnych rozmiarów, a to jest niezawod- 
nie bardzo cenną zdobyczą moralną. Na do- 
wód, jak wielki postrach wywołała ostatnia 
wyprawa przeciw Chiwie pomiędzy środkowo- 
azjatyckiemi państwami, przytacza N.f. Presse 
list niegdyś uległego Anglikom chana Kasz- 
garu do generała Kaufmanna z prośbą, ażeby 
wolno mu było wysłać poselstwo do stolicy 
rosyjskiej. „Byłaby to dla mnie — tak pisze 
ów chan — rzeczywiście wielka łaska. Ta 
łaska dałaby mnie, politycznemu zeru, spo- 
sobność spojrzenia na słońce i uchwycenia 
kropli rosy, która w takiej obfitości spada 
na ludzi szczęśliwych. Mam nadzieję w Bogu, 
że to najgorętsze pragnienie mojej duszy 
zostanie wysłuchane.“ Jak wiadomo posel- 
stwo Kaszgaru odbyło podróż do Petersburga. 
Cesarz rosyjski wyraził poselstwu nadzieję, 
że stosunki przyjacielskie pomiędzy Rossyą 
a Kąszgarem będą przestrzegane w myśl 
konwencyi w ubiegłym roku zawartej. 


Austrya- Węgry. Sekcya marynarki 
w ministerstwie wojuy ogłasza konkurs na 
elewów komisaryatu marynarki z rocznem 
adjutum w kwocie 400 zł. Kandydaci mają 
wykazać: i. że są obywatelami austryacko- 
węgierskiej monarchii; 2. że ukończyli 17 
a nie przekroczyli 24. roku życia ; 3. że są 
fizycznie zdolni do służby wojennej; 4. że 
ukończyli z dobrym postępem studya w wyż- 
szem gimnazyum, wyższej szkole realnej, 
w akademii bandlowej albo akademii woj- 
skowej; 5. że znają dokładnie język niemie 
cki; 6. że postępowanie ich było nienagan- 
nem; 7. że złożyli egzamin z buchalteryi 
państwowej. Ten ostatui warunek nie jest 
wprawdzie koniecznym do otrzymania posady, 
ale dopiero po złożeniu takiego egzaminu 
elewi mogą być przypuszczeni do egzaminu 
na adjunktów. Podania wnieść należy do 30 
września b. r. do s-kcyi marynarki w mini- 
sterstwia wojny. Do podania załączone być 
mają: a) certyfikat przynależności; b) me- 
tryka; c) wystawione przez graduowanego 
lekarza wojskowego świadectwo o fizycznej 
zdolności do służby wojennej; d) świadectwa 
z ukcńczonych szkół wraz z dowodami zna- 
jomości obcych języków, jeżeli kandydat ta- 


nam znów próbę sielankowej sceny z życia 
jakiejś sławnej kobisty; siedzi ona wśród 
pięknej natury (rozumie się pięknej w chiń- 
skiem wyobrażeniu) a poeta napisał na boku: 
że „wiatr wschodni dla tego tak chętnie gła- 
szcze jej lica, bo mu te lica rozkosz spra- 
wiają.* — Jak na Cnińczyką wcale elegan- 
cko i poetycznie! .. 

Odwróciwszy oczy od galeryi chińskich 
sztuk pięknych, trudno nam doprawdy wie- 
rzyć przychodzi, że ci sami ludzie, co malo- 
wali tych bożków o czerwonych włosach, 
wystawili najpiękniejsze wyroby z massy pa- 
pierowej, z porcelany, że ich meble z buk 
szpanu wyrzynane dochodzą do tak mister- 
nych kształtów, iż w całej Europie nic podo- 
bnego zrobićbyśmy nie potrafili. Proszę się 
przypatrzeć owej dużej szafie na książki, 
przedstawiającej chiński kiosk; co tam za 
ogrom pracy, jakie piękne i harmonijne kształ- 
ty! Szafa ta zrobiona z bukszpanu, przed- 
stawia na ścianach najróżnorodniejsze sceny 
z życia chińskiego, tak głęboko wyrzynane, | 
że postacie zupełnie prawie występują. 

W ogóle chińskie meble mogą podbić 
serce niejednego Anglika; nie dziw też, że 
w galeryi o której mówimy, na każdym pra- 
wie przedmiocie większej wartości, widzimy 
nazwisko lorda Dudleya jako nabywcy. Lord 
Dudley stał się bohaterem dzisiejszej wystawy, 
najwięcej bowiem z prywatnych osób zaku- 
pił pięknych i drogich rzeczy, a jeżeli tylko 
przejdziemy koło jubilerskiej wystawy Elkin- 
gtona z Londynu, albo około brązów paryz- 
kich Barbedienna, jeżeli przypatrzymy się 
biżuteryom Barrego, lub włoskim rzeźbom, 
wszędzie zazdrościć musimy szczęśliwemu lor- 
dowi, który był w stanie najgustowniejsze po- 
nabywać rzeczy. Biżuterye zresztą lady Du- 
diey, umieszczone w angielskiej wystawie, 
a o których w późniejszych listach mówić 
będziemy, przyczyniają się jeszcze do podnie- 
senma blasuu nazwiska angielskiego milionera, 
tak dalece: że w annalach wiedeńskiej wy- 
stawy, z osobisłości, o których najwięcej mó- 
wiouo, pierwsze miejsce zajmie bezsprzecz- 
nie szach perski, a drugie lord Dudley. 

Dokończenie nastąpi), 
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zdzi- | kowe posiada; e) wystawione przez polityczną 


albo policyjną władzę świadectwo nienagan- 
nego zachowania się; f) legalizowane pisemne 
zezwolenie ojca albo opiekuna na wstąpienie 
do marynarki. Jeżeli dokumenta nie wyka- 
zują dostatecznie wszechstronnej kwalifikacyi 
kompetenta, przyjęcie zawisło od rezultatu 
egzaminu. Przyjęcie jest z początku prowi- 
zorycznem a aspirant w ciągu roku musi 
wykazać uzdolnienia do służby. Jeżeli w tym 
czasie odpowie warunkom, mianowany zo- 
stanie rzeczywistym elewem a w przeciwnym 
razie otrzyma uwolnienie od służby. 

— P. Naplo donosi, że w drugiej po- 
łowie b. m. rozpoczną się w sprawie ustawy 
o kwaterowaniu wojska obrady komisyi, zło- 
żonej z reprezentantów austryackiego i wę- 
gierskiego rządu, tudzież roinisterstwa wojny. 
Ze strony węgierskiej zastąpione będą także 
ministerstwa obrony krajowej, spraw wewnę- 
trznych i skarbu. Sprawa ta uregulowaną 
zostanie w obu połowach monarchii na je- 
dnakowych zasadach. 

— Deputowany węgierski miał nie- 
dawno w Kasmarku głośną mowę, w której 
wystąpił stanowczo przeciw zasadzie: „Wolny 
kościół w wolnem państwie“ i żądał zao- 
strzenia środków represyi, któremi państwo 
rozporządza. Mową tą zajmuje się obecnie 
całe dziennikarstwo węgierskie i oświadcza, 
że Deak zalecając system amerykański w sto 
sunku kościoła do państwa nie chciał tem 
wcale nadać kościołowi stanowiska państwa 
w państwie. Z drugiej przyznają dzienniki 
węgierskie, że system ks. Bismarcka nie da 
się zastosować do stosunków węgierskich. 


Niemcy. Nie ma prawie dnia, w któ- 
rymby dzienniki nie doniosły o nowym ja- 
kim fakcie z pola walki między rządem a 
kościołem katolickim. Obecnie podaje Wat. 
Ztg. następującą wiadomość z Fuldy. Biskup 
Kótt oświadczył, że każdemu teologowi, 
kształcącemu się na uniwersytecie odmówi 
kapłańskiego święcenia. Dotąd, jak wiadumo, 
wolno było katolickim kandydatom stanu 
duchownego uczęszczać na uniwersytety tyl- 
ko za wyraźoem pożwoleniem przełożonego 
'ch biskupa. Oświadczenie, a raczej rozpo- 
rządzenie biskupa Kött, powiada Dziennik 
pozn. nie będzie zapewne taktem odosobnia- 
nym, bo wszyscy biskupi niemieccy na zjez- 
dzie w Fuldzie. postanowili postępować zgn- 
dnie w obec rządu, te też słusznie zauważa 
Spenersche Ztg., że katoliccy teolodzy w tru 
dnym znajdą się dyłemacie. bo nie będą | 
uznani albo przez państwo albo przez włas- 
nego biskupa. Naturalnie, że o rzeczywistym 
dylemacie mowy być nie może, gdyż pań-| 
stwo nie może dać kandydatom duchownego 
stanu kapłańskich święceń; do tego upraw- 
nieni są tylko b:skupi. Katoliccy teolodzy 
nie poddający się rozkazem swego biskupa 
mają tylko pozostawioną drogę do przejścia 
na starokatolicyzm i otrzymania Święceń 
z rąk starokatolickiego biskupa. Stan ten 
nie doprowądzi więc nigdy do konsekwencyi 
do których stosuje Spenersche Ztg. znane 
niemieckie: Biegen oder brechen, tylko albo 
powiększy liczbę starokatolickich duchow- 
nych albo pozostawi rzeczy statu quo z tą 
jedynie różnicą, że księża katoliccy przez 
katolickich wyświęcani biskupów nie będą 
uznani przez państwo i nie będzie im wolno 
sprawować funkcyi kościelnych na mocy 
rząddwego zakazu Kwestyi, czy państwo ma 
istotnie prawo zakązywać duchownym spra- 
wowania funkcyi kościelnych ~- poświęca 
Germania (No. i81) przydłuższy wstępny 
artykuł, biorąc inicyatywę z zajść w Wie 
leniu i Chludowie w W. Ks. Poznańskiem 
i powiada, że ponieważ nie istnieje dotąd 
żadne prawo, któreby mogło wzbronić du 
chownym sprawowania ich funkcyj kościel- 
nych, a nowe prawa  kościelno - polityczne 
mówią tylko o czynnościach duchownego 
urzędu po za kościołem, przeto żadna wła: 
dza świecką nie ma prawa zabraniania księ- 
żom odprawiania mszy św. i słuchania spo- 
wiedzi. Rząd nie będzie zważał wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa na uzasadnione 
zresztą wywody Germanii i pójedzie konse- 
kwentnie raz przez się obraną drogą, żywiąc 
ciągle nadzieję, że pokona wreszcie opór 
biskupów. Nadzieja ta nie odstępuje ani na 
krok ministra Falka i wszystkich mężów 
Prus, którym dzisiejszy system zawdzięcza 
swój początek, 

-- Z Bytomia donoszą do Germanii, że 
tamtejszym urzędnikom sądowym wyznania 
katolickiego zapowiedziano, iż w dnie świą- 
teczne katolickie muszą uczęszczać do biur 
tąk samo, jak w dnie zwyczajne. 

— Kólm. Ztg. dowiaduje się, że ze 
strony Prus wypracowany już został projekt 
powszechnego traktatu poczt*wego, który 
będzie przedłożony powszechnemu kongresowi 
pocztowemu, mającemu się zcbrać w Dernie 
w przyszłym miesiącu, jak o tem już dawniej 
donieśliśmy. 

— Z Bonn donoszą: Biskup staroka- 
tolicki Dr. Reinkens wydał list pasterski, 
w którym ze względu na swój urząd biskupi 
powiada, że takowy nie jest przywilejem dla 
małej liczby odszczególnionych , ale służbą 
dla wiernych. Do urzędu biskupiego należy 
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także uczyć posłuszeństwa zwierzchności 
świeckiej, jako religijnego obowiązku sumie- 
nia; biskup, który tego nie ezyni, dopuszcza 
się zdrady urzędu swego. 

— Z Rotterdamu donoszą pod dniem 
11. bm: Jansenistowski biskup Deventeru 
konsekrował dziś Rinkego i Dr. Reinkensa 
na biskupów starokatolickich, pierwszego 
dla Harlemu, drugiego dla Niemiec. Przy 
uroczystości było obecnych 14 hollenderskich 
i 7 zagranicznych proboszczów, 40 członków 
i missyonarzy i kilku seminarzystów z Amers- 
foort. 


Francya. Główny organ książąt orle- 
ańskich Journal de Paris zamieścił w spra- 
wie połączenia Orleanów z Bourbonami arty- 
kuł wstępny który uważany jest we Francyi 
za manifest książąt orleańskich. Główne ustę- 
py tego manifestu są następujące: „Nadeszła 
wkońcu chwila, w której musimy odpowiedzieć 
na pytanie, jaki charakterma krok uczyniony 
przez hrabiego Paryża w ostatnich czasach 
i jakie mogą być jego następstwa. Dobrowol- 
nie stawiamy to pytanie i bez najmniejszego 
nacisku z którejkolwiek strony odpowiadamy 
na nie, Większa część dzienników, omawia- 
wiających tę kwestyę, popadła w dwie wprost 
przeciwne sobie przesady. Jedoe nadawały 
odwiedzinom zbyt wielkie znaczenie; drugie 
zaś usiłowały dowieść, iż odwiedziny te nie 
będą miały żadnego znaczenia. Pierwsze u- 
trzymywały, że w chwili, w której hrabia 
Paryża udał się w odwiedziny do hr. Cham- 
borda, musieli obydwaj hrabiowie omawiać 
wszystkie kwestye polityczne, stojące obecnie 
na porządku dziennym we Francyi. Ostatnie 
twierdziły: „Nie! hr. Chambord nie może 
rozprawiać nad kwestyami politycznemi; od- 
wiedziny bowiem hr. Paryża są natury zu- 
pełnie prywatnej, są pojednaniem się człon- 
ków jeduej i tej samej rodziny i niczem 
więcej.* Nam się zdaje że oba te zapatry- 
wania są równie fałszywe, gdyż oba są prze- 
sadne. Prawda, że to co zaszło, jest prze 
dewszystkiein przywróceniem zgody w łonie 
rodzinnem; lecz jeżeli rodzina ta jest kró 
lewską, jeżeli losy jej przez tak długi czas 
związane były z losami narodu francuzkiego 
i na przyszłość jeszcze z niemi związane 
będą, to pojednania obu linij nie można na- 
zwać zdarzeniem prywatnem, gdyż niezgoda 
w łonie tej rodziny panowała głównie z przy 
czyn politycznych. Hrabia Paryża i hr. Cham 
bord są ludźmi poważnymi. Gdy hrabia Pa- 
ryża oświadczył gotowość odwiedzenia hr. 
Chamborda a ten na to przystał , wiedzieli 
oni dobrze iż krok ten prócz prywatnego, 
będzie miał także polityczne znaczenie. Czy 
wynika ztąd, że hr. Chambord jako głowa 


królewskiej rodziny mógł omawiać wszystkie | 


kwestye polityczne? Gdyby hr. Chambord 
siedział na tronie, nie potrzebowałby on ko- 


niecznie rozprawiać z kstążętami orleańskimi,! 


w takim razie porozumiewałby się w kwe 
styach politycznych tylko ze swoimi mini- 
strami i z parlamentem; hrabia Paryżą nie 
potrzebowałby także konieczaia omawiać znim 
programu politycznego. Lecz w czasie, kiedy 
idzie o przywrócenie monarchii musiał br. 
Paryża, jako główny reprezentant Orleanów, 
rozprawiać o sprawach politycznych, kulmi- 
nujących w tem jedynem pytaniu, czy ksią 
żęta orleańs"y pretendowaliby do tronu wspól- 
nie z hr. Chambordem, gdyby chodziło o 
przywrócenie monarchii? Co do tego pytania 
odpowiadalibyśmy zawsze przecząco. Twier- 
dziliśmy zawsze, iż książęta orleańscy zga- 
dzają się w tem, iż hr. Chambord jest re- 
prezentantem zasad monarchicznych, gdyż 
jest przedstawicielem zasady dziedzicznego 
następstwa tronu, że tylko jemu należy ofia- 
rować koronę. Krok hrabiego Paryża dowo 
dzi, iż książęta orleańscy nie uważają się 
za współpretendentóćw. Deputowani zgrowa 
dzenia naroduwego wiedzą dobrze o tych 
zapatrywaniach książąt; a hrabia Paryża 
publicznie to oświadczył na głośnej konfe- 
rencyi z ks. Larochefoucalt Bisaccia. Idźmy 
dalej. Wcale by to nas nie zdziwiło, gdyby 
hrabia Paryża oświadczył był hrabi Cham- 
bordowi to, cośmy powyżej, powiedzieli. 
A jeżeli to nawet nastąpiło — o czem nie 
wątpimy — natenczas stanowisko hr Paryża 
wobec hr. Chamborda jest zupełnie na swo- 
jem miejscu i niedwuznaczne. Należy zazna- 
czyć, Że dziś nie ma już we Francyi dwóch 
familij królewskich, tylko jedna, której gło 
wą jest hr. Chambord. Otóż gdyby chodziło 
o przywróceuie monarchii, należałoby się 
tylko do niego odnieść. Co do kwestyi czy 
należy przywrócić monarchię czy nie, a da- 
lej co do pytania, jakąby ta monarchia być 
winna, mają wprawdzie książęta orleańscy 
swoje zapatrywania; lecz nie jest ich rzeczą 
kwestye te rozstrzygać. Jak widzimy, krok 
hr. Chamborda wielkie może mieć znaczenie 
polityczne, a to głównie z tego powodu, iż 
zadaje on kłam twierdzen'om republikanów, 
jakoby w razie zamierzonego przywrócenia 
monarchii dwóch pretendentów z rodziny 
królewskiej „miało zamiar ubiegać się o tron 
francuzki. * 

D. 9. b. m. odbył się w Paryżu 
pogrzeb Odila Barota, o którego śmierci 
wczoraj na tem miejscu donieśliśmy. Przed 
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pomieszkaniem zmarłego zgromadziło się 
mnóstwo publiczności, chcącej wziąść udzia 
w pogrzebie. Z republikanów byli Juliusz 
Fawre, Garnier Pages, Carnot i inni; bona- 
partystów reprezentował dep. Abbatucci ; świat 
urzędniczy był także licznie zastąpiony; 
Thiers przybył w towarzystwie swego przy- 
jaciela Barthélemy St Hilaire. O godzinie 
lll% przed poł. ruszył orszak pogrzebowy 
z kościoła św. Magdaleny. Kończyny całunu 
nieśli prezydent zgromadzenia narodowego 
Buffet, minister sprawiedliwości Ernoul, pre- 
zydent akademii umiejętności politycznych 
Lev.que i prezydent rady stanu Gronalle. 


Hiszpania. Kortezy odbywają po dwa 

posiedz-nia dziennie, z których popołudaiowe 
poświęcają obradom nad projektem konsty- 
tucyi. Powstanie „czerwonych* z wyjątkiem 
Kartageay, jest już całkowicie uśmierzone; 
rząd nie jest jeszcze zdecydowany. jak ma 
sobie postąpić ze schwytanymi rokoszanaąmi. 
Podczas gdy ministrowie wojny i marynarki 
doradzają zastosowania kar najsurowszych, 
inne skłaniają się więcej do łagodności. Z tego 
powodu panować ma nieporozumienie w ło- 
nie gabinetu, niektórzy przewidują nawet 
przesilenie. 
Madrycki korespondent Pressy wiedeń- 
skiej podaje przebieg powstania w Kadyxie, 
pisze między innemi, ża konsulowie amery- 
kański i turecki pośrednicząc w rokowaniach 
między wojskiem a rokoszanami, działali 
w iuteresie tych ostatnich, ato przez wzgląd, 
na przewódzcę rokoszan Salvoechea z któ- 
rym żyją w przyjaźni. Konsulowie innych 
mocarstw mieli wedle tegoż korespondeata 
założyć protest przeciw takiemu postępowa- 
niu swoich obudwu kolegów. Pośrednictwo 
to zresztą było bezskuteczne, gdyż dowódzca 
wojsk rządowych nie przyjął podawanych 
mu warunków kapitulacji, broniąc arsenału 
aż do chwili, w której powstańcy na wiado- 
mość o poddaniu się Sewilli, sami broń zło- 
żyli. Jen. Pavia, zdobywa Sewilli, zajął na- 
stępnie miasto bez oporu. 


© KRONIKA. 


-- J, E. Pan Namiestnik wyjechał 
wczoraj wieczorem do Skały, 
— Raport sanitarny Od dnia 11. do 
12. sierpnia zachorowały we Lwowie na cholerę 
2 osoby; wyzdrowiało 9, umarła jedna osoba. 
W leczeniu pozostają 4 osoby. 

= Z powodu szerzącej sie cholery 
w wielu okolicach naszego kraju, okazała się 
niedostateczną liczba lekarzy miejscowych. Oo- 
lem zaradzenia tej gwałtownej potrzebie lekarzy 
na prowineyi, exponowało e. k. Namiestnictwo 


"dotąd 18 doktorów medycyny, 21 chirurgów 


i 15 doktorandów medycyny, czyli razem 54 
lekarzy do rozmaitych powiatów. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych poleciło także namiestnic: 
twom w Wiedniu, Pradze, Opawie i Bernie, aby 
zawezwały lekarzy, władających językiem pol- 
skim, lub jakim innym słowiańskim, iżby zgła- 
szali się wprost do namiestnictwa we Lwowie, 

* Drzemka pod lipami. Mojżeszowi 
G. tandeciarzowi mieszkającemu pod l. 3 przy 
ulicy Zamarstynowskiej skradziono wczoraj 
z kieszeni 130 złr. w banknotach po% złr. gdy 
około godz ll. zrana będąc nieco podchmielony 
zasnął na ławce w ogrodzie miejskim, 

* Ucieczka więżnia. Dnia 12. b. m. 
nad wieczorem umknął z roboty w cegielni p. 
Menkesa na Stryjskiem więzień tutejszego domu 
karnego Ilko Krzywonos, skazany za kradzież 
na trzyletnie ciężkie więzienie. Jest on wzrostu 
średniego, śniadej twarzy, lat 33 i był w 


l zwykłem więziennem ubraniu. 


* W Bzęsnej ruskiej nieodszukani do- 
tychczas sprawcy skradli dnia 13. b. m w 
nocy pani Maryi Malickiej z przedpokoju 58 
sztuk bielizny wypranej, i kołdrę czerwoną; 
między bielizną było 17 koszul męskich bez 
kołnierzy i lő chusteczek znaczonych literami 
M. M. 

* Aresztowania. Wczoraj aresztowano 
dorożkarza nr. 217 Józefa Muszaka za opil- 
stwo, a dorożkarza nr. 75, Józefa Żuka, za 
nieporządek jazdy. 

* Połów noeny. Organa policyjne uwię- 
ziły tej nocy za opilstwo i burdę 4osoby i 18 
nocnych włóczęgów, 

` W Jarosławskim e. k. sądzie po- 
wiatowym pozostaje 14 koni odebranych dnia 
3. b. m. przez e, k żandarmeryę za Dąbro. 
wicą handlarzom, którzy się z rzetelnego na- 
bycia tych koni nie wykazali. Jest tam 5 koni 
gniadych, jeden ogierek 4-letni pięknej budowy 
z czarną grzywą 1 czarnym ogonem, 2 koni 
kasztanowatych, 1 koń bułany z brodawką pod 
lewem okiem, 2 ogiery kare 3 15 letnie, 2 
klacze kare 1 2 kasztanowate i jedna klacz 
kara. 

= Jak potworna fantasmagorya 
wyda się czytelnikom naszym opis zdarzenia, 
które poniżej podajemy. Sceny to prawdziwie, 
jakby wyjęte z fantastycznych powieści Hoff- 
manna lub z straszliwych kompozycyi Callota 
i Breughela. A przecież działo się to wszystko 
między nami, w Galicyi, wśród naszego ludu; 
który niestety na dnie swej duszy gdzieś w głębi 


nun z 


ciemnej swej imaginacyi kryje przesądną wiarę 
w najpotworniejsze cuda i czary... 

Donieśliśmy juź dawniej pokrótce o odko- 
poniu w Tuchli i Sławsku, w starostwie stryj. 
skiem, trupów na cmentarzu. Żandarmi dowie- 
dzieli się o tem i dali znać c. k. starostwu. Za- 
rządzono zaraz dochodzenie, i oto, jak się miała 
rzecz cała. W Tuchli i Sławsku pojawiła się 
cholera, a występując z straszliwą gwałtowno- 
ścią, porwała wiele ofiar. Zamiast korzystać 
z pomocy lekarskiej, która im ile możności przez 
władze zapewnioną została, wieśniacy używali 
najrozmaitszych środków domowych, które oczy- 
wiście jeśli nie szkodziły, nic nie pomagały. 
Uradzono w końcu, że cholera grasuje z powodu 
ludzi chodzących po śmierci, czyli upiorów 
iwilkołaków. Ołexa Ilków z Libuchory i Stefan 
Burak z Jelenkowatego zapewniali lud, że tak 
jest a nie inaczej, i że mają sposób na poskro- 
mienie tak okrutnych upiorów. Obaj udali się 
o północy z dnia 10 na 11 lipca na cmentarz 
i odgrzebali grób zmarłego niedawno przedtem 
wójta, Mikołaja Macewki, który uchodził po 
swej śmierci za wilkołaka, który spoczynek 
swój nocami opuszcza, po wsi się błąka, chaty 
nawiedza i straszliwą zapowiedź moru między 
lud Boży roznosi... 

Z siekierami i z zapasem klinów osiko- 
wych, tego walnego środka na upiory, wybrali 
się sprawcy na tę okropną wyprawę. Ołexa po- 
ćwiartował trupa w trumnie, i poprzebijał członki 
osikowemi kołkami. Potem wydusił krew gęstą 
i skrzepłą z zwłok porąbanych do naczynia. 
Ta krew — to miało być lekarstwo niezawodne 
na cholerę... Jeden z towarzyszy, Jakim Bere- 
żyniec wziął krew z 'sobą, aby ją ludziom roz- 
dawać. Michał Macewka dał jej spożyć zaraz 
swej chorej na cholerę żonie, Jakim zaś innej 
chorej włościance. 

Podczas gdy się to w 'Tuchli działo, 
w Sławsku po swojemu odbyto wyprawę na u- 
piory. Tu exorcystą był Stefan Burak. Mia! swój 
osobny ceremonjał i swoje formułki czarodziej- 
skie. Opatrzył «n się w cudowne ziele, a przy- 
szedłszy na cmentarz z innym „znachorem,* 
Mikołajem Puszkarem, okadzał groby, łowił 
wiatr, i wonią kadzidła dochodził, czy w jakim 
grobie nie zaczaił się jaki upior.... Tym spo- 
sobem znalazł trzech wilkołaków. Nie kazał ich 
wszakże rozkopywać, mówiąc, iż zna tak po- 
tężne zaklęcie, że skoro go użyje, upior nie 
odwali wieka swej trumny i nie przekroczy 
granic poświęcanej ziemi cmentarnej. Ale Pu- 
szkar nie zgodził się na to, a tak i tu odko- 
pano na rozkaz wójta Geringa wskazane grobyą 
poćwiartowano trupy i robiono z niemi to samo 
co w Sławsku. Gdy już zakopano trupy, Pusz- 
kar zawołał, że w tej chwili jeszcze jednego 
odkrył upiora, który nie ludzi ale bydło zabija. 
„Oto patrzcie! — zawołał — przerzucił się 
w psa czerwonego!“ I wskazał w ciemności, 
8 potem dawszy ognia ze strzelby, zapewnił, 
że go ubił na miejscu. .. 

W kilka dni po tem umarło sześciu wło- 
ścian. Byli to sami uczestnicy owych seen okro- 
pnych. Główni przewódzcy pozostali przy życiu 
i znajdują się w ręku sprawiedliwości. 
Mystawę powszechna zwiedziło 
9go sierpnia 27,869 a 10go sierpnia 37,888 
a 1lgo sierpnia 39,763 osób. 

— Papież Pius EX nietylko przeżył 
lata Piotrowe w rządzeniu kościołem, lecz na 
wet jak donoszą włoskie dzienniki, widział 
w czasie swego pontyfikatu stu kardynałów 
umierających. i 


Z izby sądowej. 


(Sprawa Józefa Fuchsa o zbrodnię mor- 
derstwa.) 

(Cigg dalszy) 

(M) Pierwszym z przesłuchanych świadków 
był Dr. Łopacki, lekarz miejski. Zeznał, że 
dnia 3. czerwca r. z. przyszedł do niego F'uchs 
z prośbą o wydanie kartki pośmiertnej dla żony, 
która nagle umarła — czego świadek jednak 
nie uczynił. Fuchs zapytany o powody śmierci 
swej żony, odrzekł, że nieboszczka była nało- 
gową i przed Śmiercią mocno była pijana. Opi- 
sywał dalej świadek, iż oglądając trupa spo- 
strzegł wiele na nim sińców, co go spowodowało 
do zażądania obdukcyj. 


(k 
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Odczytano następnie zeznanie nieobecnego 
we Lwowie Dr. Ernesta Rektorzika, profesora 
anatomii na wszechnicy lwowskiej. Przypisuje 
świadek obwinionemu bardziej niż zwykłe wia- 
domości anatomiczne i znajomość ludzkiego or- 
ganizmu. Opisuje Fuchsa jako człowieka spokoj- 
nego, trzeźwego i wątpi, aby Fuchs z wykła- 
dów anatomicznych dowiedzieć się mógł o skut- 
kach ukłucia igłą w serce, Co się tyczy tłuma- 
czenia się obżałowanego, iż świadek miał być 
zdania, że nieboszczkę paraliż ruszył, to jest 
nieprawda. 

Świadek Marya Hornig, sąsiadka Fuchsa 
na wszechnicy, o zamiarze tegoż pozbawienia 
życia swej żony nie słyszała, Przeklinał ją czę- 
sto, jak to zwykle ludzie prości czynią. Żona 
bardzo go się bała, często ją bowiem bił. Razu 
jednego przywołał świadka do swego pokoju, 
gdzie pod oknem siedziała jego żona mając 
sznur w ręku. Wskazując na nią rzekł: „Oto 
patrzcie — ona się chciała wieszać.* Fuchsowa 
zaś na to odrzekła: „Ja nie głupia się wieszać, 
ty się powieś, bo ty i tak zginiesz w krymi- 
nale." Gdy przyszła w nocy piana do domu, 
często przed nią stancyę zamykał. 

Świadek Juljusz Mosch, dyrektor urzędów 
pomocniczych c. k. Namiestnictwa, mieszkający 
w budynku uniwersyteckim, wracając 2 czerwca 
do domu około 11 w nocy słyszał Fuchsowę 
hałasującą po korytarzu. Nie wie zaś o tem, 
jakoby Fuchsowa miała powiedzieć, że „we środę 
będzie mój pogrzeb* ani też obwinionemu nie 
takiego nie opowiadał. 

Świadek Albin Kaiseritz, kancelista uni- 
wersytetu kreśli złe pożycie małżonków, częste 
bitki, it.p. Był obecnym przy obdukcyi gdy p 
Tangel igłę dostrzegł, Fuchs wyszedł do innego 
pokoju. Co go do wyjścia spowodowało, świadek 
niewie. Gdy go zaaresztowano, Fuchs ręce zała- 
mując wykrzyknął : „Bożeż mój, Boże, cóż ja 
zrobiłem !* 

Fuchs zapytany, w jakiem znaczeniu użył 
tego wyrazu, odrzekł, iż w poczuciu swej nie- 
winności westchnął wtedy do Boga 

Świadek Jan Jellinek pedel wszechnicy 
podobnie zeznaje jak poprzedni. Zapytany, czy 
Fuchs zostawiał żonę na kurytarzu, gdy przy- 
szła piana do domu, odrzekł świadek, że tylko 
wtedy, jeżeli o niej nie wiedział, Fuchs po 
śmierci żony przyszedł radzić się do świadka 
co począć. Świadek kazał mu iść do lekarza po 
kartkę pośmiertną. 

Świadek Piotr Hornig, laborant w gabine- 
cie chemicznym, bezpośredni sąsiad Fuchsów 
zeznaje, że 2. czerwca do 11 godziny słyszał, 


iż się małżonkowie kłócili, potem zaś zasnął |jzy w oku. 


i nie więcej nie słyszał, O śmierci Fuchsowej 
dopiero później rano się dowiedział. Zapytany, 
czy go kiedy Fuchs o jaką truciznę z gabinetu 
chemicznego nie prosił, odrzekł że przed kilku 
laty żądał trochę chlorku na bielenie kości. 
Fuchs na to nadmienia, że gdyby chciał mieć 
truciznę, to miał więcej pod swym własnym 
kluczem, aniżeli p. Hornig, a gdyby się był 
chciał żony pozbyć. to miał trucizny roślinne 
które żadnego śladu nie pozostawiają. 

Nazajutrz badano świadka Maryę Wojcie- 
chowską, 13 letnią dziewczynę, która podobnie 
jak inni opisywała złe pożycie małżonków. 

Świadek Elżbieta Wojciechowska, matka 
poprzedniej. podobnie opisuje pożycie małżon 
ków, niesłyszała jednak aby się odgrażał, iż ją 
zabije, również Marjanna Hlawniczka, która 
zapytana, czy wie, iżby nieboszczka cierpiała 
na epilepsję, odrzekła, iż o tem jej niewiadomo. 

Świadkowie Marja Rudiak, Jan Rudiak, 
Ewa Zagórska nie wiedzą nic szczególnego. 
nie słyszeli, aby nieboszczka pogrzeb swój na 
środę zapowiadała. 

Zabawnym był świadek Józef Hlawniczka, 
pierwszy stróż wszechnicy, tak zwany „Numero 
Eins“ liczący lat 83. Opowiada z czeska po 
polsku. W niedzielę wieczór otworzył bramę 
Fuchsowej, „miala czupek dobri.“ — Gdy do sieni 
weszła, zapytała go: „Mój tatku, nie dasz mnie 
bié!“ — Na co odrzekł świadek „nedam, ne- 
dam, tylko daj ludiom spać.* Wtedy dopiero 
na dobre poczęła hałasować, świadek zaś zam- 
knął prędko drzwi od swego pomieszkania, aby 


no byłoby się jej 
z doświadczenia, 


pozbyć, jak to wiedział 


| nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.) 


ona do niego się nie wsisnęła, bo wtedy trud- dostawy w Sierpniu. Im dalej postępują żni- 


Przewodniczący, Czy nieboszczka była sil- 
ną kobietą? 

Świadek. Ja se z nią nie bil. 

Prz No, ale przecież widziałeś ją pan, 
to powiedz. 

Św. O! to był zuch baba. — Ona mohla 
komandirowat cali bataljon ! 

Świadek Jan Kuziewicz drugi sługa przy 
gabinecie anatomicznym, nic szczególnego nie 
zeznał. 

Bardzo zajmującem było zeznanie pani 
Anny Zazulowej, siostry  Fuchsowej. Bardzo 
płynnie i zwięźle opowiadała cały przebieg ży- 
cia swej młodszej siostry, opisywała ją jako 
lekkomyślną już od pierwszej młodości, a co 
najważniejsza, zeznała, że nieboszczka już za 
młodu cierpiała na padaczkę Opowiadała dalej, 
że nieboszczka była lunatyczką - chodziła i 
robiła najrozmaitsze rzeczy, których później so- 
bie nie przypominała. Matka jej umarła w ob 
łąkaniu. Świadek przypuszcza, że i nieboszczka 
niebyła całkiem zdrową na umyśle, Fuclisa opi- 
suje jako człowieka bardzo uczciwego i dobrego, 
często widziała, że swą żonę pieścił i całował, 
gdy byia trzeźwą. Był wszakże zmuszony bić 
ją, gdy się upiła, bo wtedy była okropną i za- 
truwała mu życie. Świadek w końcu odwołuje 
się na Fmilję Zwierzchowską, wychowanicę 
Fuchsów, którą też sąd postanowił zawezwać, 
odebrawszy od Zazulowej przysięgę. 

Następnie przesłuchiwano Ignacego Klo- 
bowicza, starca mającego lat 97, lecz jeszcze 
wcale czerstwo wyglądającego. Poczciwy sta- 
rzec widocznie chciał Fuchsowi pomódz — Za- 
pytany, jakie było pożycie małżonków odrzekł: 
bardzo dobre, on ją ciągle tylko głaskał, 

Przewodniczący. Ale my słyszeliśmy, że 
on ją czasem także bił. 

Świadek. No! Ta jakżeż bo znowu, któżby 
nie bił? Czasem to kobietę bić trzeba, bo jak- 
żeby to być mogło, aby kobieta miała wyż- 
szość nad mężczyzną! — Zwracając się do 
obrońcy i sprawozdawców dziennikarskich, upo- 
mniał ich kilkakrotnie : „Panowie, piszcie, pisz- 
cie, to co ja mówię. Panowie go krzywdzicie. 
On jest niewinny. * 

Przewodniczący. Z kąd pan to wnosisz ? 

Świadek Ja go zdybałem, jak mu żona 
umarła i on ukląkł i przysiągł mi, że on nie- 
winien temu 

Przewodniczący. Jakaż to była kobieta ta 
Fuchsowa ? 

Świadek po na namyśle — machnąwszy 
ręką: Et! ona pijaczką była i będzie! 

Podczas badania starzec obwiniony miał 


(Dokończenie nastąpi.) 


GOSPODARSTWO | HANDEL. 


Przegląd handlowy. 
- Lwów dnia 12. sierpnia 1873. (Orygi: 


(Ciąg dalszy.) 


Ruch w handlu zbożowym był 
ożywiony a ceny szły w górę. Dowóz zboża 
z Rossyi i księstw naddunajskich do Sucza- 
wy, Nowosielicy, Husiatyna, i Podwołoczysk 
trwa ciągle, ani pod względem znaczenia ani 
co do rozmiarów nie dorównał dowozom 
przed 14 dniami uskutecznianym. Na gra 
nicy kupowano już tegoroczne żyto i psze- 
nicę. W ostatnich ośmiu duiach dowóz zbo 
ża wynosił: w Podwołoczyskach 8 000 cetn., 
w Husiatynie 1.500 cetnarów, w Nowosielicy 
1.000 cetnarów a w Suczawie 4.000 cetna- 
rów. W Galicyi właściciele małych posiadło- 
ści spieniężają już tegoroczne zbiory dla 
braku pieniędzy kupcom, którzy pośredniczą 
pomiędzy producentami a właściwymi konsu- 
mentami. Oczywiście ceny są mniejsze ani- 
żeli przy sprzedaży znaczniejszych zapasów. 
Właściciele większych posiadłości posiadający 
młocarki, pozawierali umowy o sprzedaż 
znaczniejszych zapasów zboża z terminem 


wa, tem więcej przekonują się gospodarze, 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
z 18. sierpnia 1873. 


| płacą | żądają 
zł. jet.j zł. Jet, 
| 220|50 50 


1. Akcye za sztukę. 


Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kolei lwow.-czern.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. gal. po 200 zł. wpłata . 
Papierni czerlańsk. po zł. w. a. , 
Gal. banku krajowego e c © 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. gal. 5-pre. w. a. 
” m 4-prc. w. 8. 
Banku hipoteczn. gal. s TE k 
Gal. zakładu kred. włościańskiego 
3. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gal. . 
4. Losy. 
Miasta Krakowa RE. 
6. Mopety. 
Dukat bolenderski . A 
cesarski . 5 a 
Napoleond'or 5, 
Pół imperyał rossyjski 
Rubel rossyjski srebrny . 
NA papierowy 
Talar pruski srebrny : 
Pruskie bilety kasowe 
Brebro . . . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 11. sierpnia 1873. 


1. Dług Faństwa 


J ństwa w srebrze 
ednolity dług pane: w banku 


O 
ro 
© 


pona bież. 


Oprócz ku 
-3 
Ca 


—, 
Ro 
no 


(Za 100 zł.) 

płacą żądają 
68.70 68 80 
78.80 13.50 


Losy z r. 1839 całe . 266.— 268.— 


5 „ 1839 piąta część é . 252— 254.— 

n n 1854 po 250 zł. 4-pre. . . 92.50  93.— 

= „ 1860 po 500 zł. 5-pre. . . 102,75 103.25 

a „ 1860 pa 100 zł, 5-pre. . à + a 113— 114 — 
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. , + 140.— 141 — 
Renty Como po 42 lir. austr. < > . 25— 26.— 

2 Obligacye Indemn. 50/, za 100 zł. 
Czech 93.—  94.— 
Bukowiny 14— —— 
Galicyi 3 715.— 75.50 
Niższej Austryi 93.—  94— 
Siedmiogrodu . 15— 75.75 
Węgier 11.— 78 — 
3. Akeye. 

Bank anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 198.— 199.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. P š 238.5 239.50 
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. 990— —— 
Gal. banku kraj. à 200 zł. wpłata 40 pre. =- —— 
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. © = —— 
Gal. banku handi. i przem. à 200zł. wpł. 40 pre. —.— —— 
Gal. tow. kred. ziemsk. à 200 zł. . i =. =m —— 
Banku narodowego 5 ać c a . 967.— 970.— 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. . 578.— 580.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł, m. k. . . 217.— 218.— 
Pół. kolej po 1000 zł. w, a.. . . 2082.— 2037, — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. - . 219.— 222,— 
Lwow.-czern. Kol. PO 200 zł. vy. R. w śrebr. . 139.50 140,— 
Kol. naddniest. à 200 zł, w srebr« c= a = —— 
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) à 200 zł.w sreb. —— —— 
Kol. węg. gal. I. à 200 zł. w srekr. . b .- =~ —— 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. . 835.— 336 — 
Połud. kol. państw. po 200 zł, w. a. . 186.— 186.50 


płacą żądaja | 


że rezultat przewyższa granice do- 


brego średniego zbioru. Rezultat ten 
nazwaćby można nawet świetnym, jeżeliby- 
śmy nie uwzględniali utyskiwań gospodarzy 
koło Brodów, w powiecie Samborskim i Tar- 
nowskim, tudzież koło Czarnej, Sądowej Wi: 
szni, Jarosławia i Mościsk. W obec nadziei 
że wywóz zboża za granicę będzie w tym 
roku znaczny, byłoby rzeczą nader pożądaną, 
ażeby kolej północna cesarza Ferdynanda 
ułatwiła ruch dostawieniem znączniejszej ilo- 
ści wagonów. Cały wywóz zboża galicyjskiego 
odbywa się na Kraków do Mysłowic a cho- 
ciaż kolej północna otrzymuje już nałado- 
wane wagony i oszczędza sobie koszta na- 
ładowania i wyładowania, mimo to przecież 
dostarcza naszym kolejom próżnych wagonów 
tylko wtedy, jeżeli wielką liczbę posiada do 
dyspozycyi. W ostatnich latach zrobiono do- 
świadczenie, że wysyłane z Galicyi zapasy 
zboża nadto długo bywają zatrzymywane na 
stacyi w Krakowie. Dzieje się to czasem dla 
braku maszyn, a czasem dla tego, że nale- 
żący do kolei północnej dworzec w Krako- 
wie na;ełniony jest wagonami i w skutek tego 
transporty kolei Karola Ludwika muszą być 
wstrzymane w Bierzanowie albo Podłężu. 
Pedajemy to do wiadomości osób trudnią- 
cych się handlem zboża, ażeby wrazie uda- 
remnienia zabiegów galicyjskich kolei żeląz- 
nych podobnemi trudnościami, udawały się 
z petycyami swojemi do dyrekcyi północnej 
kolei żelaznej. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 13. sierpnia. 


Hotel Źórża. Pp.: Miecz. br. Błażowski ob. 
z Dobrowody. — Antoni Lipiński obyw. z Tarno- 
pola. — Fel. Turkuł ob. z Seredna — 

Hotel Angielski. Włodz. Tyralski dr. praw z 
Bohorodczan. -- Michał Mazur ob. z Borysławia, — 
Kar. Zawadzki ob. z Potoka. — 

, Hotel Europejski. Konst. Bielski ob. z Smol- 
nicy. — Kaz. Łgczyński ob. z Kutkorza. — Konst. 
Michalewski ob. z Łuki. 


OSTATNIA POCZTA. 


L'Ordre donosi, że w miejsce markiza 
Banneville, który stanowczo żąda dymisyi, 
Saint-Vallier mianowany zostanie 
ambasadorem francuskim w Wie- 
dniu. 

Czas dowiaduje się z pewnego źródła, 
że w czasie pobytu Szacha perskiego w 
Wiedniu, zawarty został pomiędzy Austryą 
a Persyą traktat podobnej treści jak po- 
między Persyą a Niemcami. Traktat ten 
ma być ogłoszony dopiero po podróży Naj- 
jaśniejszego Pana do Petersburga. 

W dziennikach Hon i Ellenór wzywa 
Edward Horn rząd węgierski, ażeby 
prędko zwołał sejm węgierski na krótką 
sessyę i przedłożył mu wnioski w celu zara- 
dzenia trudnościom finansowym. 

Drugiemu z kolei biskupowi ks. Roet. 
toni z Fuldy wytoczył rząd niemiecki 
postępowanie sądowe z powodu zaniechanego 
zawiadomienia rządu o przeznaczeniu jedno- 
go kapłana katedralnego i proboszcza. 

Cesarz Wilhelm wydał do generała 
Manteuffla rozkaz dzienny, w którym wyraża 
uznanie za szczególny takt i karność armii 
okupacyjnej. 

Cesarzowa Eugenia wyjechała 
do Chislehurst. 

W Paryżu obiega pogłoska o pew- 
nych zmianach w gabinecie, przyczem wy- 
mieniany bywa książe Decases jako jeden 
z kandydatów na ministra. 

Agence Havas ogłasza wiadomość Soira, 
jakoby rząd zamierzał zaraz po oswobodze- 
niu terytoryum zwołać zgromadzenie 


Boboli dla obwołania monar- 
chii. 


Aż do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński. 


Dziennik urzędowy dla prenu- 
merujących na dodatkowym arkuszu. 


© 4. Listy zast. losowane, (za 100 zł.) 


Powsz. austr. tow. kred. ziem. 5-pre. w srbr. . 100.— 100.50 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 łat. 6-pre. 9550 96. 
non n n n n 36 „ 6-pre. 94,50 95.— 
A TA » n 36 „ 5ipół 100.— 100.50 
Gal. Tow. kred” w. a. po 4 pre. . 4 70:50 71.50 
Ej n M po 5 pre.. 11.— 78.— 
Gal. banku hipot. po 6 pre. . . 84—  85— 
Gal. zakł. kred. włośc. po 6 pre. 92.50 93,— 
Bank. narod. po 5 pre. . . > 90.90 91.10 
Węg. tow. ziem. po 5 i pół pre. . 81.— 81.30 
A n n (rente) po 6 pre. ——= —— 
5. Oblig. z prawem pierwszeństwa. (za 100 zł.) 

s | Kol. półn. po 100 zł. m. k. . 90.—  91.— 
18 n/ -, ló0rzłfwaaj 384 £ 87.— 87.50 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 pre. 102,50 —— 
i n j a . emisyi . 98.59 39.50 
a A e lm. 97.75 — 
Kol. Albrechta 4 300 zł. 5-pre. w. a.. r 29.25 19.50 
Kol. nadniestrzańska à 300 zł. 5-pre. W. a. 41—  48.— 

Tow. kol. żel. Preszów-[arnow ,węg. część) 
A 300 zł. 5-pre. w srbr. . 5 5 r — 88— 

Kol. Iwow.-czern.-jas. VI. emisyl à 300 zł. 
5-pre. w srbr. . . Q A ` m —— 
Weg. gal. kol. A 200 zł. 5-pre. w asrbr. 19.75 80.25 

6. Losy. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 179.50 180.50 
Clarego po 40 zł. m. k. x Ro ò 33.— 34.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 94— 95— 
Keglevicha po 10 zł. m. k.. . "a 14,—  15— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. 24.—  26— 
Palfiego po 40 zł. m. k. BW 23.50 24.50 
Fundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa 18—  14— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . —— —— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . 26.—  27— | 


Poż. miasta Stanisławowa 


po 20 zł. w. a. —— 21— 

Poż, 'Tryest. po 100 zł m. k SJ SE à = m 
50 zł. w. a. 56—  57— 

Waldstelua po 20 zł. m. KE. . —— = 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 20.—  21.— 
Losy miasta Krakowa . . . . 5 a =— 

Weksle. (Na 3 miesiące.) 
Amsterdam za 100 zł. hol. - e 91.10 92.10 
Augsburg za 100 zł. w p. n. 93.20 93.25 
Berlin za 100 tal. . J —=— m 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. 93.60 93.80 
Hamburg za 100 M. B. . 54.60 54,75 
Londyn za 10 ft. szt. 110.90 111.10 
Pary: za 100 fr. . A D 43.30 43.40 
Kurs złota. 
Dukai ces. men. 5.31 5-38 
„ pel. wagi ——, SE= 
Korona i 5 — n © o 
20frankówka 8.85 8.86 
Rosyjski imperyał . = —=— 
Talar związkowy mi  Sa— 
Srebro > . 105.75 106,— 
Telegrafowany kurs wiedeński, 

Dnia 13. sierpnia. zł. |et. 

Jednolity dług państwa w banknotach 69 = 
n " 5 w srebrze + | 73 [i 
Losy z 1860 roku F 4 y 102 | — 
Akcye banku wiedeńskiego . 967 | — 
n n kredytowego 240 | 50 
Londyn 10 funtów szterlingów 110 | 90 
Srebro . «e «a 106 | — 
Napoleond'or 8 | 88 
Dukat - , . = A Q z 5 8 è = | =— 


4 
C. K. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie, | 


Czerniowcach i Tarnopolu ; LOSY MIASTA KRAKOWA 


od dnia 1. lutego 1873 ; 
ASYGNATY K ASOWĘ | bloune Wygrane zl u a. 40000, 35000, 20.000, 


5 procentowe za © dni po wypowiedzeniu N ajniższa wygrana zł. 30 
17 14 Najbliższe ciągnienie dnia 2. września LG73. 


/2 9 9 $) ” n j s sprzedają | |» 
6/ » ” 20 Ma 1! we Lwowie: C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo-! § 
rj 2 ” " 90 AEC, » teczny i filie jego w Krakowie, Czer- 
W É 873 niowcach, Tarnopolu i Samborze | 
EV > ERU zat 3 kasowe pa 1g 0 luteg o 1 BR >, Galicyjski Bank krajowy i Filia jego 
i w Brodach 
od dnia 1 lutego 1873 |w Wiedniu: Bank- und Wechselgeschäft der Nieder- 
0/3 2 wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów || Oesterreichischen Escompte - Gesellschaft. 
wide zenia | RJ, 
LWÓW 20. Stycznia 15378. 
(2312 3—3) Osłos ie licyta i. e Toe 3) po 10 zł. dla panów doktorów medycyny 
Nr. 1707. "W th wypuszczenia w ED) pó do poboru opłaty ) Obwieszczenie. .... |zaś po 5 zł, dla panów chirurgów, „e R 
„Kopytkowego" na czas od 1. września 1872 do 31. grudnia 1874 odbytą będzie r. 27616/78 Z powodu pojawiają- zgłosili do fizyka miejskiego, który im 


publiczna licytacya w Magistracie w Nowym Sączu w dwóch terminach a to: 25. i 26. cej się w naszem mieście cholery, wzywa | pližsze w tej mierze udzieli wyjaśnienia. 


sierpnia 1874 r. pojedynczo na każdą rogatkę z osobna i na wszystkie razem. się panów doktorów medycyny i chirurgów 


chez oni EO jace: chęć mających nieść pomoc chorym cho- Magistrat król. stołecznego miasta. 


1. za rogatkę na drodze od Grybowa i | e , r 1,500 złr. erycznym za dyetami dziennemi, a to: Lwów dnia 4. sierpnia 1873. 

m n » n " Tarnowa ` . - - 1,500 ,, Księg arnia Polska Święcicki Paulin, Mowa ludzka, jej układ pier- 
3. ” r » » D Limanowy à - * . . 1,800 n we Lwowie. 12. ul. Kopernika, wotny i budowa 1878 r. . . . złr. 50 ct. 
4 Gorzkdwa | (2128 2—6) posiada na głównym składzie: Przewodnik dla mularzy, War- 

W » W U U z - A ? È 1.600 , i Chojecki Edmund, Patryotyzm i objawy jego u szawa. 1878 . . . . « « . 2 złr. 50 ct. 
5. " n 7 " » Krynicy 7 $ ES narodów. Cena zniżona z 5 franków Witosław Halek, Wieczorne pieśni, przełożył z 
6 Starego Sącza koo row alot 0 0ofgyk 50 ct. niemieckiego "Włady sław Bełza: Z portretami 

> A » Bo ge 5 5 : » Darowski Weryha, Djarjusz podróży do War- autora i tłumacza, oraz kilku 

a na wszystkie razem à 8,000 złr. szawy poprzedzony przedmową St Kunasie- ilustracjami gee, * mase W. 90 ct. 
Zakład licytacyjny do ofert pisemnych i ustnych wynosi 100%, ceny wywołania. MAF nA Dzieje Ew WWI Ra Pietrzycki Edward, Nowe miary i RI 
Resztę warunków przejrzeć można w ekspedycie tutejszym. re zawierają, Dzieje wschodu i Dzieje Grecyi NOWE... kinach GA aż: 25 PSA 
; 7 . . 10 złr. — | Kramstiick Isaak, Prawda wieczna. z, re- 
Z Magistratu kr. woln. i obwod. miasta 1O ic NONE rg) ligji Mojż j. Dla użytku szkol 
ają s z j A Schmitt Henryk, ks. i i Bastai i jego prze- igal Mojzegzowej. H9 YETEN oai 
Nowy Sącz dnia 7. lipca 1873. Śladowoy 1872 r. . złr. ae a Elya 


M a a aa E 
| Zamiast wydawanego dawniej „Dodatku miesięcznego“ do „Gazety Lwowskiej“ wychodzi od 1. lutego 1873 począwszy pod 
redakcyą Władysława Eozińskiege a nakładem wydawnictwa „Gazety Lwowskiej.“ 


„PRZEWODNIK NAUKOWY I LITERACKT, 


pismo poświęcone nauce i literaturze. a to raz na miesiąc w objętości pięciu arkuszy ścisłego druku ( (rocznie w dwóch tomach 


po 80 arkuszy), i zawiera następujące działy: i 
I. Rozprawy historyczne i literackie, życiorysy, przeglądy krytyczne, sprawozdania z poważniejszych objawów ruchu literackiego 
i artystycznego. 
IL. Studja ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlowym, z szczególnem uwzględnieniem naszej prowincji, 
III. Materyały do krajoznawstwa, monografie ważniejszych miejscowości, opisy topograficzne, wiadomości o stanie rozmaitych 


instytucyj krajowych. 
Dz Sprawozdania zruchu naukowego za granicą, wiadomości krytyczne o najznakomitszych publikacjach obcych 1 bibliografię. 


Pragnąc 'pismu temu nadać Coda i wartość poważnego organu naukowo-literackiego — wydawnictwo rozszerzając i urozmaicając 
program jego, postaralo się zarazem 0 specjalnych znakomitych współpracowników do każdego z powyższych działów. I tak przyrzec 
raczyli pomoc swą redakcyi następujący uczeni i pisarze: 


Bielowski August, (czlonek Akademji). Dr. Pilat Tadeusz, profesor wszechnicy lwowskiej. 

Dr. Biliński Leom, profesor wszechnicy lwowskiej. Dr Pilat Roman, docent wszechnicy lwowskiej. 

Kalicki Bernard. Siemieński Lucyam, (członek Akademji). 

Dr. Kreutz, profesor wszechnicy lwowskicj. Hr. Stadnicki Kazimierz. a 

Dr Liske Ksawery, profesor wszechnicy lwowskiej, Szujski Józef, profesor wszechnicy krakowskiej. 

Dr Malecki Antoni, członek Akademji i profesor Dr. Wisłocki Władysław. 
wszechnicy lwowskiej. Dr. Zakrzewski Wincenty, prof. wszechnicy krak. 


Nowiński Stanisław. i 

Prenumerata wynosi: rocznie 4. zł, półrocznie £ zł, ćwierćrocznie © zł. w. a., którą prosimy nadsyłać (najdogodniej 
przekazem pocztowym) pod adresem: Administracya „Gazety Lwowskiej.“ 

Cena księgarska (główny szład w księgarni „„Gubrynowicza i Schmidta) za rocznik & zł, za pół roku 
czyli 1 tom 2.50, za ćwierć roku 1.2, za zeszyt GQ centów w. a. 

Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej*, którzy uiszczą przedpłatę na „Gazetę* z góry za cały rok lub za pół roku, otrzymają 
„Przewodnik* bezpłatnie, zaś prenumeratorowie óćwierćroczni i miesięczni na żądanie za dopłatą: pierwsi 75 ct. za kwartał, drudzy 
80 ct. za zeszyt. 


W ubiegłym roku został nakładem Administrzcyi „Gazety Lwowskiej‘ wydany zupełny 


Kodex dyplomatyczny miasta Wieliczki 


(oprócz rejestrów 1 podobizn 170 str. in folio) 
z polskimi przekładami dokumentów, spisanych w języku łacińskim, i 25 podobiznami dyplomów najdawniejszych. 
Takowy nabyć można w Administracyi „Gazety Lwowskiej* po cenie 4 zł. w.a. za okaz broszurowany, (z przesyłką 
pocztową franko: 4. zł. 45 ct. w. a. p 
Cena księgarska: 5 zł. 25 ct. główny skład w księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie, plac św. Ducha. ji 


A.CLministracya „Gazety LWowsiziej.* 
Lwów, ulica Wałowa 1. 29 now. 870. 


m drukarni HB. Winiarza, 


i 
DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWS 


(2308 2 —8) Obwieszczenie 
galicyjskiej c. k. krajowej dyrekcyi skarbu 


ZZ a 


1 s 8 9 J 
KIEJ z dnia 14. Sierpnia Nr. 187. 
ogłoszone termina do licytacyi realności pod: innego zastępcę sobie obrać w przeciwnym 3. Jazda posłańcza Radomyśl- Rozwadów : 
l. 180 m. we Lwowie położonej obecnie po- razie wyniknąć mogące złe skutki sami so-|z Radomyśla o godz. 2 m 30 z połud. 


L. 35340. Na mocy reskryptu wyso | prawione zostają w sposób, iż: , _ |bie przypisać by musieli. | w Rozwadowie „ 4 „30 , 
kiego ministerstwa skarbu z dnia 23 lipca, Pierws'y termin wyznacza się na dzień: Przemyśl dnia 16 lipca 1873. z Rozwadowa „ 5 „ 30 wieczór 
1873 1. 19380 rozpoczną się sprawy względem | 10. listopada 1873, drugi termin wyznacza (2309 1-3) Edykt' w Radomyślu „ % »e30% 4 


zabezpieczenia dochodu z ogólnego podatku | się na dzień 10. grudnia 1873, trzeci zaś 


5 $ : > o ; | 19151. C. k. sad krajo m Odchodzi z Rozwadowa po nadejściu 
kousumcyjnego od wina, moszczu winnego, | termin wyznacza się na dzień 12. stycznia Nr. 19151 sąd krajowy w Kra 


poczty z Rzeszowa. 


moszczu owocowego i mięsa w drodze ugody 
i wydzierżawienia na rok 1874 w taki sam 
sposób, w jaki uskuteczniono podobne sprawy 
na rok 1878. 

Rozporządzenie powyższe podaje się 
do powszechnej wiadomości z tą uwzgą, że 
wskutek reskryptu wys. ministerstwa skarbu 
z dnia 18. czerwca 1869 1. 17074 strony 
zajmujące się sprzedażą napojów podległych 
opłacie podatku, lub też podlegającą opłacie 
rzezią bydła na sprzedaż mięsa, na handel 
bydłem zakłutem lub na potrzebę domów 
gospodnych, wtedy tylko są obowiązane 
w myśl $ 10 okólnika c. k. krajowego Gu- 
bernium galicyjskiego z dnia 5. lipca 1829 
1 5039 prosić u dotyczącej c. k. powistowej 
Dyrekcyi skarbu o udzielenie konsensu urzędu 
skarbowego do prowadzenia swego prze isię- 
biorstwa, jeżeli przedsiębiorstwo chtą 10zpo- 
cząć. 

Strony zaś, chcące tylko dalej prowa- 
dzić przedsiębiorstwa, na które już konsensą 
urzędu skarbowego mają, nie są obowiązane 
powtórnie o udzielenie owego konsensu pro- 
sić, ponieważ raz udzielony konsens na cały 
czas nieprzerwanego przedsiębiorstwa w mocy 
zostaje. 

We Lwowie dnia 2. sierpeią 1873, 


Ki u nD ur a ch u n g. 
der gali. É f. Finanz-Landes- Direction. 

3. 35340. $m Grunde ko. Żiuanzewłie 
nifteriat-Grlafjeć vom 23. Juli 1873 1. 19380 
werden die Berhandlungen zur Siderfte Nung 
deg Grtrageg der allgemenen Perzehrungsfteuer 
von Wein, Weinmojt, Obftmoft und $lelńch 
mittelft Abfindung und Padhtung fir das Jakr 
1874 in Derjelben Weife vorgenommen werden, 
wie biejes bezkglich der gleihen Berhbandlung 
für bag Jabr 1878 der Fall war. 

Diefes miro mit bem Bemerfen zur alles 
meinen Kenntnih gebraht, daß zu olge kob. 
Binanze Minfterial-Erlaheðs vom 18. Juni 1869 
3. 11074 jene Parteien, welche fi mit dem 
Berfdleihe ftenerbarer Getränfe oder mit fteu- 
erpflihtigen Biebihiachtungen zur Ausjdrotunz 
des Flefches, zum Hancel mit abgeftohenem 
Bieh oder zum Wirthshausbedarfe bejajjen wol- 
len, nur bann im Grunde def $ 10. ves Kreis- 
źchreibeng des galizijhen Candes: Gnberriuma 
vom 5, Juli 1829 3. 5039 um Gztheilung de 
gefalisdmtiichen Griaubntpicheines zum Betriebe 
ibrer Unternehmung bei Der betreffenden t. É 
Finanz- Bezirts-Direction anzujuchen baben, wenn 
fie den Betrieb Der genannten Unternehmungen 
erft beginnen wollen. 

Dagegen tiitt beziiglich derjenigen Purteien, 
welche Den Betrieb jener Unternehmungen nur 
weiter fortzujegen wimichen und faon im Befige 
von gefalsamtiihen Erlaubmpiheinen find, Die 
Jtothwendigfeit niht ein, um bie neuerlihe Gre 
therlung eines gefaśdimtlichen Grlaubnipjdheineś 
einaujchreiten, weil Der Gin Wal erwirtie Gre 
laubnipichetn fúr Die ganze ununterbzochene Dauer 
der Unternehmung zu gelten bat. 

Lemberg den 2. Muguft 1878. 

(2325 2—3) Obwieszczenie. 

L. 12467. Przy c. k. sądzie powiato- 
wym w Łańcucie została posada woźnego 
z roczną płacą 250 złr. w. a. i z prawem 
posunięcia się na wyższą płacę etatową tu- 
dzież z dodatkiem aktywalnym 25 procent, 
a w razie przeniesienia jednego woźnego do 
Łańcuta na posadę wskutek przeniesienia 
opróźnioną. 

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dia obrony krajowej z dnia 12. 
lipca 1872 r. 1. 98 D. p. p. należycie uło- 
żone w przeciągu czterech tygodu od dnia 
15. sierpnia 1873 liczyć się mających do 
prezydium e. k. sądu obwodowego w Rze 
szowie wnieść. 

Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego. 

Kraków dnia 31. lipca 1878. 

(2326 2—3) Konkurs. 

L. 1249pr. Przy c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu są dwie posady radców sądów 
krajowych z płacą systemizowaną i dodat- 
kiem aktywalnym do obsadzenia. 

Rozpisuje się konkurs celem obsadzenia 
takowych z terminem 14 dni, w którym po- 
dania o takowe do Prezydium powyższego 
sądu wniesione być mają. 

Z Prezydium c. k. sądu obwodowego. 

Tarnopol 11. sierpnia 1873. 

(2331 2 —3) Edykt. 

L. 46807. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie, podaje niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości, że uchwałą z dnia 11. 
lipca 1873 nr. 31065 w sprawie Gittli Min- 
czelesowej przeciw małoleiniemu Władysła- 
wowi Kazimierzowi dw. im. Jankowskiemu 
O 4311 złr. w.4. Zpn oznaczone i edyktem 


W nr. 176 „Gazeta Lwowskiej* z r. 1873 | osobiście w sądzie tutejszym się zgłosić lub | poczty z Radomyśla i Rzeszowa. 


| 


A A 0 000 O nw o w e m c 


1874, za każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 
Lwów duia 8. sierpnia 1873. 


(1833 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

Nr 94. Na upróżnioną posadę c. k. 
notaryusza w Haliczu, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 

Kandydaci mają w przeciągu dni i4 
od trzeciego ogłoszenia tego konkursu, tu 
podania swoje, według przepisów nowej u- 
stawy notaryalnej wnieść. 

Z c. k? sądu ob?odowego, jako Izby 


notaryalnej. 
Stanisławów dnia 18. czerwca 1873. 
(2293 1—3) Edyzżt 


L. 2513. C. k. sąd powiatowy Jaro- 
sławski ogłxsza niniejszem, że w skutek | 
odezwy c. x. sądu obwodowego Przemyskiego 
z dnia 26. marca 1873 l. 814 odbędzia się 
publiczna przymusowa sprzedaż gruntu 1 domu 
pod l top. 2531 i 2202 na krakowskiem 
przedmieściu w Jarosławiu połużonego do 
dłużników Błażeja i Anny Turek należącego 
a to cełem zaspokojenia w innych Pictruwi 
Jabłoń:kiemu kosztów sporu w kwocie 6 zł. 
3 złr. 64 ce i 8 złr. 81 ct. a w. a to na 
terminach dnia 17. września 1873 o godz. 
10 r. i dnia 22 października 1873 o godz. 
10 r. za cenę szacunkową, lub wyżej tako- 
wej, zaś na terminie dnia 26. listopada 1875 | 
o godz 10 rano i niżej ceny szacunkowej. 
Cena wywołaaia wynosi 700 zł. aw. mające 
być złożone wadyum 70 złr. a. w., resztę 
warunków można przejrzeć w t. s registra- 
turze 

Jarosław dnia 30. kwietnia 1878. 


(2294 1-3) BEdykt 

No. 4392, C. k. Sąd powiatowy w Żół- 
kwi ogłasza, że na zaspokojenie sumy 42 zi, 
w.a. należnej funduszowi ubogich miasta Zół - 
kwi z odsetkami 609 od 27 grudnia 1865, 
kosztów sądowych w kwocie 27 zł. 5l ct 
i kosztów egzekucyjnych 8 zł 74 et. 6 zł. 
10 ct. 7 zł. 11l ct. i 6 zł. 50 ct. odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
Schmerła Habermana własnej, położonej 
w Żółkwi pod l. 2745, oszacowanej, na 
558 zł. 50 cut. dnia 1l. września 1873 o 
godzinie 10. rano na którym terminie ta re- 
alność także niżej ceny szacunkowej sprze 
daną być może. 

Ceną wywołania będzie wartość sza- 
cunkowa. 

Wadium wynosi 50 złr. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania | 
i resztę warunków licytacyi można przeirzeć 
w sądzie, 

O tem zawiadamia się funduszu ubo- 
gich miasta Żółkwi do rąk p adwokata 
Karcza, niewiadomego z życia i pobytu 
Schmerla Habermana do rąk kuratora p. 
adw, Majewskiego 1 wierzycieli, którzy po 
30. kwietnia 1871. weszli do tabuli do rąk 
kuratora Leiby Apfla. 

C. k. sąd powiatowy 

Żółkiew dnia 11. lipca 1878. 
(2298 1—3) Obwieszczenie. 

No. 9418 C. k Sąd powiat. miejski deleg. 
w Przemyślu, niniejszem wiadomo czyni, że 
na dniu 8. stycznia 1566 zmarł w kKzeczpo- 
lu Wawrzyniec Wanat bez pozostawiema 
ostatniej woli rozporządzeńia. 

Gay miejsce pobytu powołanego do 
spadku tego syna spadzodawcy Wojciecha 
Wanata nie jest wiadomem, przeto wzywa 
się tegoż, aby w przeciągu jednego roku, 
od dnia niniejszego ogłoszenia do Sądu zgło- 
sił się, oświadczenie się do spadku wniósł 
w przeciwnym bowiem rązie spadek tylko z 
oświądczonem: spadkobiercami przeprowa- 
dzonym będzie. 

Oraz zawiadamia się tegoż, iż dla 
strzeżenia praw jego , kurator w osobie 
Jakuba Wanata postanowionym został. 

Przemyśl dnia 31. Lipca 1873. 

(2303 1—3) dykt. 

Nr. 7333/73. C. k. sąd obwodowy w 
Przemyślu w sprawie Józeta Mrozowskiego 
przeciw Igaacemu Wisłockiemu o ustanowie- 
uie porządku wypłacenia wierzycieli Ignace- 
go Wisłockiego z obligacyi indemnizącyjnych 
i gotówki 466 zł. 1919 ct. na rzecz masy 
spóźnionej lgnacego Wisłockiego i spadko- 
bierców Floryana Dunajewskiego do depo- 
zytu złożonej ustanowił celem przeprowa- 
dzenia powyższej rozprawy dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Ignacego Wi- 
słockiego kuratora w osobie p. adwokata 
Dr. Łużeckiego, tudzież dla niewiadomej z 
miejsca pobytu wierzycieiki Tekli Romano 
wicz kuratora p. adw. Dr. Iilasiewicza. 

Rzeczą jest tychże nieobecnych albo 


kowie na zasadzie $ 63 ordynacyi konkur- 
sowej, zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek p. Maryi Bukowskiej w Biale za- 
mieszkałej a mianowicie, na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położony jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje Komisarzem konkursowym 
ustanawia się e. k. sędziego powiatowego | 
w Bisle p. Dippolter a tymczasowem za-| 
rządcą masy p. adw. Dr. Eisenberga w Biale 
z substytucyą p. adw. Dr. Nechi w Biale. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby | 
na termin dais 4. września 1873 przes ko-' 
misarzą konkursowego wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, którcby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia twmczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy ` 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma 
sie konkursowej ch- ducnodcić, aby tako- 
we nawet w tym przypadku, gdyby się pro: 
ces w toku znajdoważ do dnia 30. wrze- 
śnia 1878 w c. k. sądzie krajowym w Kra- 
kowie podług przepisu ordynacyi konkurso- 
wej, unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 20. paździer- 
nika i873 o godzinie iù z rana w biurze 
komisarza konkursowego oznaczowym wywie- 
rzytelnii 1 swoje wnioski co do oznaczenią 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili, | 

= Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminia będą obecni 
przysłuża prawo, na miejsce tymczasowego 
zarządcy masa, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra . 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w któ-, 
rych zaufanie pokładają. | 

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jej pobliżu nie zamieszkują winni są prz 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krakowie 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy- 
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo ' 

koszt kurator ustanowionym by został. | 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Kraków dnia 4. sierpnia 1873. 

(2310 1—3)  Edykt. 

„Nr. 17812 C. k. sąd krajowy czyni 
wiadomo, że L. Aresinowi zaginął weksel 
wystawiony dnia li. czerwca (10. czerwca) ' 
1873 w Oskan, na 391 z. 36 ct. wa. dnia 
15 września 1873 płatny na własne (Aresin) | 
zlecenie do p. Józefa Korala w Krakowie | 
adresowany i przez tegoż Józefa Korala akcep- | 
towany i wżywa tych wszystkich, którzyby rze- | 
czony weksel posiadali, aby w zakresie dni 45! 
od dnia niniejszego ogłoszenia takowy są-| 
dowi przedłożyli, gdyż po upływie bezsku- 
tecznym terminu powyższego weksel wyż : 
opisany za umorzony uznanym zostanie. 

Kraków dnia 29. lipca 1873. 


;2311 1—3) Obwieszczeni:». 

, L. 14861. Z dniem 15. sierpnia b. r 
zmienia się obieg jazd posłańczych Rzeszów- 
Rozwadów, Dzików-Kozwadów i poczty pie- 
szej Nisko-Ulznów w nastgpujący sposób: 

l. Jazdy posłańcza Rzeszów-Rvzwadów: 
z Rzeszowa o godz. VI m. 20 rano 


w Sokołowie „ IX „ 50 przedpoł. 
z Sokołowa s ŚW maz ak> 

w Kamieniu K La oe 

z Kamienia » XII „ — w połud. 
w Nisku ś 3 „80 z połud. 
z Niska A SMe «43 

w Rozwadowie ẹ„ 5 Mone 

z Rozwadowa » W „ — rano 

w Nisku jk Vly= „30; 4, 

z Niska gral l —gr40eew 5 

w Kamieniu - » X „ 10 przedp. 
z Kamienia * I „ 30 po połud. 
w Sokołowie 5 30,208, 

z Sokołowa b 34 w 30 w, 

w rzeszowie ś 1 „ — wieczór 


2. Jazdy posłańcze Dzików-Rozwadów: 


z Dzikowa o godz. 1 m. — z połud. 
w (Grębowie » orehe 00) g 
z Grębowa r oa E 


w Rozwadowie ,„ DY 5 
Odchodzi z Dzikowa po 

z Baranowa. 

z Rozwadowa o godz. 5 m. 45 wieczór 


nadejściu poczty 


w (rębowie 5 ++ „rS 

z Grębowa » „ — rano 

w Dzikowie „VID „wz =— 
Odchodzi z Rozwadowa po nadejściu 


4. Poczta piesza Nisko-Ulanów : 
z Niska o godz. VII m. — rano 
w Uianowie p IX 

Odchodzi z Niska po 
z Rozwadowa. 
z Ulanowa o godz. 1 m. — z południa 
w Nisku 

Wpływa w 
do Rozwadowa. 

Lwów dnia 31, lipca 1873. 


fńunduwadguug 
3. 14361. Mit 15. Auguft l. Je werden 
bie Botenfcbrten Rzeszów-Rozwadów, Dzików- 
Rozwadów, Radomyśl Rozwadów und die Şub- 


w "=" 
nadejściu poczty 


» TAG, " 
Nisku do kursu pocztowego 


botenpoft Nisko-Ulanów na®ft:benss geändert : 
1. Botenfahrten Rzeszow-Rozwadow. 

Bon Rzeszów VI Ubr 20 W. Früh 

in Sokołów > 4 450%,79 orn 

von Sokołów R y= w. 

in Kamień Nic 50 M 

von Kamień XIL „ — „ Mittags 

in Nisko 8,380, Jłahm. 

591 Nisko CIRE ande i i 

in Rozwadow gjama pessa 

vo Rozwadow V , „ Fih 

in Nisko yea m 

vou Nisko VI * ot ana 

in Kamień x am 10 S Norn 

von Kamień i „ 30 3 Nahm. 

in Sokołów 3, 20 8 P 

von Sokołów 3 30 7 Ę 

in Rzeszów T — 


2. Botenfabrten Dzikow-Rozwadów. 


"Bon Dzikow 1 Uir — DŁ. Nahm. 
in Grębów 3» — 

don Grębów granm " 
in Rozwadów 5 


r a w] n 
Geht ab von Dzików na% ber Mnfunft 
bet Pejt aug Baranow. 


Bon Rozwadow 5 Uhr 45 M. Abends 
in Grębów 70883060 A A 
von Grębów M B=. 0 
in Dzików A 


II aw a " 
Geht ab bon Rozwadów nad der Antunft 
det Poft von Radomyśl und Rzeszow. 
3. Botenfabrtexu Radomyśl-Rozwadów. 
Bon Radomyśl 2 Ur 30 M Nahm. 
in Rozwadow 4 30 
Bon Rozwadów 5 30 
in Radomyśl 19.4 u B0xuj: å 
Gebt ab von Rozwadów nad der Autunft 
der Poft aus Rzeszow. 
4 fupootenpoft Nisko Ulanow. 
Bon Nisko um 7 Ubr Bri 
in Ulanow |" Pa E 
Geth ab von Nisko nah der Ynfunft der 
Poft aus Rozwadow. 


ked n 


n 
Abends. 


” s 


Bon Ulanow um 1 Uhr Nahm. 
in Nisko nacas ” 
Suffuirt in Nisko zum Poftfurs nad 
Rozwadow. 
Lemberg am 21. Juli. 1873 
(2313 1—3) Obwieszczenie. 


Nr. 13343. Z dniem 15. sierpnia 1873 
zaprowadza się w miejsce jazd posłańczych . 
Tarnów-Grybów dzienne karyclki z nastę- 


| pującym porządkiem jazd: 


z Tarnowa o 2 godz. 40 m. po poł. 
w Tuchowie "MAER RRO 7410749 
z Tuchowa p4 w 50m om on, 
w Ciężkwicach 6 „ 30 „ wieczór 
z Cięż.owic „6 „ 40 „ m 

w Bobuwis „8 , DAŁ. +a 

z Bobowy yw iwa r! 

w Grybowie „9 „ 50, x 


Odchodzi z Tarnowa po przybyciu po- 
ciągu Nr. 3 z Krakowa 


z Grybowa o 2 godz. 40 m po połud. 
w Bobowy „4 s» IŚ 5 » » 

z Bobowy rej 2 ZG 2 

w Ciężkowicach 5 „ 20.„ n m» 

z Ciężkowice 6 „  — „ wieczór. 
w Tuchowie „7 „ 40, » 
zaluchówa” APW” „„ 50RZ » 

w Tarnowie „9 „ 50% 5 


Odchodzi z Grybowa po przybyciu 
poczty osobowej z Nowego Sącza i wpływa 
w Tarnowie do pociągów Nr. 7 z Krakowa 
i Nr. 8 ze Lwowa. 

Karyolką tą przesyłane będą listy 
i przesyłki wartościowe 25% wagi. 

Odległość między Tarnowem a Tucho- 
wem jakotez między Tu:howem a Ciężkowi- 
cami wynosi jednę i jeduą ósmą poczty (Poft) a 
między Ciężkowicami i Bobową jakoteż mię- 
dzy Bobową a Grybuwem siedem ósmych pocz- 
ty. 

Fxtrapoczty nie będą obecnie na tej 
przestrzeni obiegać. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów dnia 2. sierpnia 1873. 


(2316 1—3) Obwieszczenie. 


Nro. 2413. C. k. sąd powiatowy w Kẹ- 
tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
w skutek rekwizycyi c. k, sądu obwodowego 
w Cieszynie z dnia 20. maja 1878. do licz. 
5883 odbędzie się na zaspokojenie preten- 
syi Juliusza Schlesingera w kwocie 720 zł. 
w. a. z p. n od Samuela Scholza temuż 
przyznanej, egzekucyjna sprzedarz sumy 
1000 zł w. a. mówię tysiąc złotych reń- 
skich w. a. z procentem po 60%, którą dłuż- 
nik Samuel Scholz u Maryi Bóhn jako re- 
sztującą cenę kupna za realność pod nr. k. 
76 w Kobiernicach z kontraktu kupna i sprze- 
darzy z dnia 13. stycznia 1878. r. ma do 
żądania w dwóch terminach a mianowicie: 
w dniach 19. i 26. września 1873. każdego 
razu o godzinie 10. przed połuoniem w kan 
celaryi sądowej przez publiczną licytacyę 
1 że ta suma najwięcej ofiarującemu na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za war- 
tość nominalną ; na drugim zaś terminie i 
pomżej wartości nominalnej za jakąbądź 
cenę, lecz tylko za gotówkę sprzedaną 
będzie. 

Kęty dnia 24. lipca 1373. 


(2321 1—3) Edykt. 

Nr. 44886. C. k. sąd krajowy jakp 
handlowy we Lwowie Zygmuntowi Żakiej 
wiadomo czyni, że Gustaw Lassocki imigr 
niem ajencyi banku galic. dla handlu i prze- 
mysłu w Krakowie przeciw Zygmuntowi Ża- 
kiej, Bolesławowi Żakiej i Zofii Żakiej o 
wydanie nakazu zapłaty sumy  wekslowej 
1000 zł. wa. zpn. pod dniem 28.lipca 1873 
do l. 44886 prośbę wniósł, w skutek której 
na podstawie wekslu z daty Żurawno 15. 
listopada 1872 na 7000 zł. wa. wystawione- 
go, nakaz zapłaty pod dniem dzisiejszym 
wydany został. 

Ponieważ miejsce pobytu Zygmunta 
Żakiej jest niewiadomem, ustanowił sąd na 
koszta i szkodę tegoż do żastępstwa jego 
kuratora w osobie p. adwokata krajowego 
Dr. Gregorowicza z substytucyą p. adwokata 
krajowego Dr. Przesmyckiego, i doręczył 
temuż nakaz zapłaty. 

Wzywa więc Zygmunta Żakieja. by 
w należytym czasie ogobiście się zgłosi, 
lub potrzebne tytuły prawne ustanowione- 
mu zastępcy udzielił, lub też innego zastę- 
pcę sobie obrał i sądowi oznajmił, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał 

Lwów dnia 1. sierpnia 1878. 

(2322 1—3) Konkurs. 

Nro. 6786. Na 2 posady kancelistów 
przy sądach obwodowych w Tarnopolu i 
Samborze w XI. klasie rangi z odpowie- 
dnemi tejże płacami i dodatkami służbowemi. 

Ubiegający się o te posady wniosą 
swe podanie do odnośnych Prezydyów sądów 
obwodowych do 6. września 1873. 

Lwów dnia 10. sierpnia 1873. 


(2324 1—3) Obwieszczenie. 

Nro. 8799. Wysokie c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zezwoliło reskryptem 
z dnia 14. czerwca b. r. 1. 3955. na utwo- 
rzenie apteki w Głogowie powiatu Rzeszow- 
skiego, celem nadania koncessyj do założe- 
nia rozpisuje się mniejszem konkurs. 

Dotyczące podania zaopatrzone w me- 
trykę urodzenia, świadectwo moralności, 
w dowody potrzebnego uzdolnienia dotych- 
czasowego zatrudmenia i posiadania dosta- 
tecznego majątku mają być najdalej do 10 
września 1873. do tutejszego c. k. Staro- 
stwa wniesione. 

Rzeszów dnia 8. sierpnia 1873. 


(2328 1—3) Obwieszczenie. 

Nro. 2570. Ze strony c. k. Sądu po- 
wiatowego w Bolechowie zawiadamia się. że 
celem ściągnienia wywalczonei przez Majera 
Gartenberg kwoty 35 zł. w a. z p. n. pu- 
bliczna sprzedarz realności pod 1. 24 w Pod- 
bereżu położonej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiąciej, dłużnika Fedia Hawryłyszyn wła- 
snej w sądzie tutejszym w terminach 5. wrze- 
śnia 1873. i 15. października 1873, tylko 
za lub wyżej ceny szatunkowej, zaś przy 
trzecim terminie 5. listopada 1873., i po m- 
żej ceny szacunkowej każdą razą e godzinie 
10. przed południem sprzedaną zostanie. Ce- 
na szacunkowa wynosi 102 zł. w. a., zakład 
złożyć się mający 10 zł. 20. cnt. Resztę 
warunków licytacyi i akt oszacowanią mogą 
być w tusądowej registraturze przeglądnięte. 

C. k. sąd powiatowy 

Bolechów dnia 31. maja 1878. 
(2335 1—3) Obwieszczenie. 


Nr. 4955. Do zastępywania nieznajo- 
mych wpółwłaścicieli lasów dominikalnych 
w obrębie gminy katąstralnej Wysocko wy- 
źne powiatu Turczańskiego położonych przy 
rozprawie względem służebnictw włościan 
i gr. kat. probostwa w Wysocku wyżnem 
w tych lasach, mianowała c. k. miejscowa 
komisya serwitutowa w Staremmieście p. 
Alojzego Strzeleckiego z Wysocką wyżnego 
kuratorem tych nieznajowych Wzywa się 
więc wszystkich tych, którzyby pretendowa- 
1 prawo własności w mowie będących la- 
Sow, aby do przeprowadzenia powyż wspo- 


| mianej rozprawy serwitutalnej miaąnowali 


wspólgego pełnomocnika, któryby z należy- 
cie wystawionym pełnomocnictwem stanął 
przed pomienioną komisyą w Samborze dnia 
25. sierpnia 1873 inaczej bowiem rozprawa 
ta z mianowanym ze strony tej komisyi 
kuratorem ostatecznie przeprowadzoną Zo- 
stanie. 

Co się niniejszem do powszechnej po- 
daje wiadomości. 

Staremiasto 4. sierpnia 1873. 


Gefenutuif]e. 


Gm Ramen Sr. Majejtat bdeg Kaifers ! 
Dag l. t Landesgericht in Etrajjachen als Prep- 
giriġt in Wien erfennt über Untrag Der f. t 
Staatganmwaltihaft, bag der Jnhalt in der Nr. 
214 der pertodifjhen Drudjchrift „SlluftrirteG 
Wiener Grtrablatt* in dem Aufjage unter dem 
Titel „Unter der eijecnen Fauft“ enthaltenen 
Etele bon „Wie [hg glühten* bis „Faufta“ 
das Berbrechen nah $ 122 lit. a St. ©. und 
bas Wergehen nadh $ 516 St. ©. begrfnde, 
daher nach Art. V beg SejegeB vom 15. October 
1868 R. ©. BI. Nr. 142, dag Berbot der 
Weiterverbreitung biejer Drudjchrift audgejpro= 
hen wird. 

Bom f. t Łandesgeriht fúr Si rafjachen. 

Wien, den 7. Augujt 188, 

Babitjh m. p,  Zballinger m. p. 

f. t. Prafident. £ t. Rathsjecretãr. 


Das I. f. Randeg- als Prekzericht in Brünn 
hat auf Antrag der f. f. Staatsanwaltjchajt in 
Folge des Befhlufjes vom 8. Auguft 1873, ZL. 
12193 Stf., zu Redt erfanut: 

Der Mtifel „Našo mósta* in der Jette 
fhrift „Moravská orlice“ Nr. 177 vom 3. Mu- 
guft 1873 begründet deu Thatbeftand des Per- 
geheng gegen bie Bijeutliche Ruhe und Ordnung 
uah $. 300 St ©. und wird daher unter 
gleichzeitiger Beftåtigung Der verfigten Bejdhiag= 
nahme auf Grund Dee Art. V ded Gefege vom 
15. October 1868, Nr. 142, R. 6. Bi, die 
weitere Berbreitung Diejer Drudjdhijt verboten. 


Dag f f Xanbeśs al Prebgeriht iu 
Prag bat auf Antrag der f. f Staatsanwalt= 
fchajft in Foige des Wejchlufjeg bom 1. Augujt 
1873, 3L 23220, zu Redt erfannt: 

Der Snbalt De Leitartifels mit ber Auf- 
jórijt „K jednem nestrańi a k druhým rózni* 
in der Beltjdhijt „Narodni listy“ Nr. 206 vom 
29. Juli 1873 begründet den Thatbeftand deg 
Berbrecheng der Rubeftórung nah $ 65 a St. 
©. und wird daher unter gleichzeitiger Beftä- 
tigung der verfügten Bejhlaghme auf Grund 
deg Art. V deg Gejegeż vom 15. October 1868, 
Jtr. 142, R. ©. BL und $ 6 des Prepjejeges 
bie Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt verbo- 
ten. (2344) 
(2296 3—3) Bdykt 

Nr. 31784/73. C. k, sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że w sprawie Jo- 
nasza Rosenfelda przeciw P. Ch. Gastfreund 
o zapłacenie sumy wekslowej 2000 zł. mk. 
zpn. na podstawie ugody sądowej z dnia 
11. stycznia 1871 do l. 1838 tudzież tusą- 
dowej prawomocnej uchwały z dnia 3. kwiet- 
nia 1872 do l. 3624, którą dozwoloną zo- 
stała intabulacya egzekucyjna sumy 1000 
złr. zpn. w stanie biernym sumy 2000 złr. 
dla dłużnika Abrahama Grastfreunda wedle 
dom. 459 pag. 189 n. 91 on. na dobrach 
Zbora zabipotekowanej dozwalamy celem 
zaspokojenia sumy wekslowej 1000 zł. wa. 
z odsetkami 60/9 od dnia 6. kwietnia 1870 
bieżącemi kosztami sądowemi w ilościach 
5 zł. 66 ct ə zł. 67 ct. 6 zł. 41 ct. 5 zł. 
23 ct. już przyznanemi, jako też obecnie 
likwidowanemi w umiarkowanej kwocie 7 zł. 
96 ct. w drodze dalszej egzekucyi na rzecz 
wierzyciela Jonasza Resenfelda publiczną 
sprzedaż sumy 2000 zł. mk. czyli 2100 zł. 
wa. zpn. na dobrach Zbora na rzecz dłuż- 
nika Abrąhama Gąstfreueda intabulowanej 
co tabuia krajowa zanotuje, która to sprze- 
daż odbędzie się w lokalnościach tutejszego 
c. k. sądu krajowego jako handlowego a to 
pod nąstępującemi wapunkami: 

I. Jako cenę wywołąnia ustanawia „się 
nominalną wąrtość sprzedać się mającej 
sumy t. j. kwotę 2000 zł. mk. czyli 2400 
zł. w. a 

I. Chęć kupna mający obowiązani są 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komi- 
syi dełegowanej do przeprowadzenia licyta 
cyi złożyć wadyum wynoszące 1009 sprze- 
dać się mającej sumy tj. kwotę 210 zł. wa. 
w gotówce lub w książeczkach kasy oszczę- 
dności, które to wadyum najwięcej ofiarują- 
cemu w cenę kupna wliczone, reszcie zaś z 
pomiędzy licytantów po ukończonej licyta- 
cyi zwrócone zostanie. . 

Ut, Do przedsięwzięcia tej licytacyi 
wyznaczą się dwa termina pierwszy na dzień 
2. października drugi zaś na dzień 3. lis 
topada 1873 każdą razą o godzinie 10 przed 
południem, z tym dodatkiem że na powyż- 
szych terminach suma nie niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie, w razie zaś nie 
sprzedania jej w tych terminach nowy ter- 
min do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznączony zostanie, 


O treści reszty warunków licytacyjnych 
można powziąść wiadomość w tusądowej 
registraturze zaś o stanie tabularnym dóbr 
Zbora z przyległościami sprzedać się mają- 
cej sumy w tusądowej tabuli krajowej. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się Jonasza Rosenfeld, Abrahama Gastfreun 
dai, tudzież zahipotekowanych na wyżej 
rzeczonej sumie wierzycieli do rąk włas 
nych jako to: e. k. prokuratoryę skarbu 
imieniem wysokięgo skarbu, tudzież Helennę 
Margulies, wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 28. kwietnia 1873 
do tabuli weszli, lub którsmby uchwała ni- 
niejsza, lub którakolwiek z późniejszych 
uchwał z jakiegokolwiek bądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, tak przez edykt 
niniejszy, jako też do rąk równocześnie 
w osobie p. adw. Dr. Dziubińskiego z za- 
stępstwem p. adw. Dr Horwatha ustanowio- 
nego kuratora, 

Lwów dnia 12. lipca 1873., 

(2305 3—3) śunduahunę. 

3. 1042. Da 1. f. Bezirfs-Geriht in 
Kenty gibt fund, Dbaj Die vom tejchner f. f. 
Kreisgerihte ynterm 25. Februar 1873 3. 2186 
gur Befriedigung der Forderung de A. Rosner 
gegen Josef und Anna Boguniowski pr. 220 
M 5. 8. f. X ©. bewiliąte erelutice Feilbies 
tung Der dem Josef und Auna Boguniowskie 
gehórigen, feinen Grunbdtuchótóiper bilventen, 
erefutiv unterm 7. Juni 1372 3 2504 gepfdn= 
deten und unterm 7. Ytob:mber 1872 gejchagten 
Realität Mr. 62 in Bujaków þierqerichts in Drei 
Terminen d. i. am 25. duguft 1873 am 15. 
September 1873 und am 13. Dfiober 1878 
jedesmal um 10 Uhr Ubr Bormittaj abgehalten 
werden wird, den Mugrufåpreig bildet der geridyt- 
liche Schigungówerth im Hetrage pr. 1738 (l. 
88 fr. 5. %8. und wird bie obige Realitåt an 
pwei erften Terminen .nur um oder Über den 
Shdgungópreie, am dritten hingegen auch unter 
demjelben verånffert werden. Das Pfándungs- 
und Sdhigungsprotofoli, jo wie bie Bediugungen 
fónnen bei Geriht der Auswei der Steuern 
bingegen beim f f. Eteuetamte in Biała einge- 
jefen werden. 

$ievon werden bie befannten Gläubiger zu 
eigenen Händen, die unbefannten hingegen, danu 
jenen denen der Beilbietungdbejchelo nicht redt- 
zeitig zugeftellt werden fönnte, oder welche erfi 
jpater ffandreht erwerben jofiten zu Hånden 
deg Curators Hr. Avv. dr. Chrzanowski in 
Kenty und dur% tiefes Gnitt verftåndigt. 

Keuty, am 30. Mär; 1878. 

(2307 3—3) Edykt. 

L. 19471. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, że w tymże na dniu 9. 
września 1873, na dniu 14. października 
1873 i 18. listopada 1873 o godzinie litej 
rano w skutek uchwały iegoż sądu z dnia 
5. lipca 1875 1. 19471 egzekucyjua sprzedaż 
dóbr Brusno nowe z osadą Deutschbach, 
w powiecie Cieszanowskim leżących, wła- 
sność p. Leokadyi lgo ślubu Klimkiewiczo- 
wej, 2 Sejowej i masy spadkowej śp. Józefa 
Klimkiewicza stanowiących na zospokojenie 
wierzytelności galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego w su aie 5252 zł. T19 
ct. m. k. czyli 55I4 złr. T3lg ct. W. a. 
z przyn. się odbędzie a to pod następującemi 
warunkami: 

1. Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 23100 zł. wa. Dobra te w powyższych 
trzech terminach tylko wyżej, lub za cenę 
szącunkową będą sprzedane, 

2. Przed rozpoczęciem licytacyi ma 
każdy chęć kupienia mający 100/g ceny wy- 
wołania to jest 2310 zir. w. a. w gotówce, 
lub w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
lub podług kursu ostatniego dnia, w listach 
zastawnych czy to galic. towarzystwa kredy- 
towego, lub e. k. banku narod. austr. albo 
galicyjsk. obligacyami ind :mnizacyjnemi jako 
wadyum do rąk komisyi licytacyjnej złożyć. 

Wadyum to będzie nabywcy w cenę 
kupna wliczonem, iunym zaś licytującym po 
odbytej licytacyi zwrócone. 

3. Jeśliby te dobra w powyższych 
trzech terminach przynajmniej za cenę wy- 
wołania nie były sprzedane w takim razie 
wyznacza się w Celu ułożenia ułatwiających 
warunków termin ną dzień 9. grudnia 1875 
godzinę 4 z południa, na który wierzycieli 
z tym dołożeniem się wzywa, że nie stawia 
jący się do większości głosów obecnych 
zostaną policzeni, a czwarty termin licyta- 
cyjny natychmiast będzie rozpisany. 

4, Co do ciężarów i długów odseła 
się chęć kupna mających do tutejszej tabuli 
krajowej, a co do zaległych podatków do c. 
k. urzędu podatkowego w Cieszanowie, wy- 
ciąg tabularay zaś i niniejsze warunki licy- 
tacyjne w registratyrze sądowej przejrzeć 
dozwala się. 

O czem sąd obie strony, tudzież wie: 
rzycieli z wyciągu tabularnego widocznych 
iz miejsca pobytu znanych do rąk własnych 
zaś niewiadomego z miejsza pobytu Stani- 
sława Zabierzewskiego tudzież tych wszyst- 
kich wierzycieli, którzyby po dniu 19. lutego 
1878 prawa rzeczowe na dobrach Brusno 
nowe z przyległ. Deutschbach nabyli, lub 


Z drukarni E. Winiarza, 


« 


którymby niniejsza uchwała i wszelkie inne 
późniejsze uchwały tej egzekucyjnej sprze- 
daży się tyczące nie mogła być doręczoną 
do rąk już t. s. uchwałą z dnia 15. kwiet- 
1871 1l. 7422 ustanowionego kuratora p. 
adw. dr Malego zawiadamia. 
Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów, dnia 5. lipca 1878. 


2818 3—3) Gbiett 


3 41584. Bom Lemberger ©. 1. Ran- 
deBgerichie wird Der bem Leben und Aufenthalte 
nadh unbefannten Cirl Thom mittelft Des gegen: 
warten Goiltes befannt gemachł, e8 babe wider 
giejelbe und andere der Qr. F. L. Briickwann 
wegen Zuettennung des unbelafteten Cigenthumg 
der ais Lizitationgeriýg für 14 Rolli Cederwaa: 
ren in der GStreitmaje Des Hr. Rudolf Schwarz 
wiber r. Franz Borgias Hanicki erlegten 
Betrages pro2839 M. 5. W. unterm 17. Fe 
bruar :873 3. 10258 eine Klage angebradt 
und um ridterlihe Hilfe gebethen, worüber nun 
mebr mit bem bg. Dejchede vom 14. Juli 1873 
3. 10258 die Zagfagung zur mitnblichen Yer- 
kanbinig auf ben 14. Auguft 1873 um 10 Ubr 
Bormittagó erftredt wurde. 

Das É. t Landesgerichi Hat der bem Leben 
und wujenthalte nach unbefannten Cirl Thom 
und zwar auf deren Gefahr und Soften den 
þiefigen Nov, Hr. dr. Górecki mit Subftituis 
tnnj D:8 Hr. Adv, dr. Janowicz gum Kurator 
beftelit; mit melhem Die angebrachte Mechtójache 
nad der für Galizien vorgejdhriebenea Gerits- 
ordnung verhandelt werden wird. 

Durch Diejeż Gdiit wird demnadh die be- 
langte Girl Thom erinnert, zur tedten Beit 
entweder felbft zu erfcheinen oder bie erforderli» 
hen Itechtóbebelfe dem beftellten Bertreter mitzue 
theilen oder audy einen anderen Sadhwalter zu 
wählen uud Diejen vem f. f. tandeśgerichte an- 
gugeigen, überhaupt Die zur Bertheidigung tien- 
lihen vorjdyrijtómigigen Nechiómittel zu eczreie 
fen, indem fie fih bie au8 deren Berabjaumung 
enijtebenben olgen felbft beizumeffen haben 
werde. 

Bom T. f. Landesgerióte. 

Lemberg, am 26. Juli 1873. 
(22913--3)  Słunomachuną. 

3. 169. Dag É f, Bezirfs<Geriht Kenty 
gibt fnno, dag Die oom tejchner E f, Rreisge» 
richie unterm 31. Dezember 1872 3. 10736 
gut Befriedigung der Forderung deg Hr. Simon 
Schröter gegen Franciska Markielowska pr 
153 fl. 5. W. fammt 605 Binfen feit 27. Aue 
gujt und Koften 9 fl. 87 ir, 5 fl. 62 fr, 4fi. 
67 fc., 12 fl 36 fr, 7 fl. 59 fr., 9 fi. 91 tr. 
bewilligte eretutive $eilbieiung de Der Franciską 
Markielowska gehórigen, tetiien Grundbuhstócę 
per bilrenben, erecutiv unter 10. Oftober 1871 
gepfdndeten gejchagten Nealtitåiðhälfte sub nr. 
865 alt 290 neu fammt Atiinnatien in Kenty 
biergerichta in Drei Terminen d. i. am 25. Ans 
guft 1873 am. 15. September 1873 und am 20, 
Oftober 1873 jebeśmal um 10 br B. W. 
abgebalten werden wird. 

Den Ausrufungspreið bildet ver Shägungs 
weri pr. 476 fl. 40 fr. 5. W. 

Seder Kaufluftige ift verpflihtet ein Bas 
dium von 100% des Auśrujdyreijeś tm runden 
Wetroge pr. 48 fl dft. W. im Baaren oder in 
ben Staatejdhuldwerjchreibungen nah dem aus 
der legten Gazeta lwowska erfichtlichen Wiener 
Tagesturje zu Hänven der Fetlbietungs: Commis 
fion zu erlegen. 

Das Pfåndungs und Shägungëprotofol, 
jo wie Die Bedingungen fönnen bei Gericht, der 
Auówció der Steuern þingegen beim f. E Stens 
eramte in Biala eingcfeben werven. 


$ieoon werden die befannten Gläubiger 
ju eignen Händen, Die unbefannten hingegen, 
daun jene, denen der Geilbiethungóbejchetd nicht 
rechtzeitig gugejtellt werven fonnte, oder welche 
erft jpiter Wfanbrecht erwerben follten zu Hän- 
den de Curators Or. Nov. dr. Nowak in 
Oświęcim mit Subftitution des Hr. dr. Dainel 
in Biala und durd) diefe GDitt verftändigt. 

Kenty, den 29. Wtarz 1873. 


(2292 3—3)  Edykt. 


Nr. 1513 c. C. k. sąd powiatowy w 
Kętach podaje do wiadomości, że zmarł 
w dniu 23. maja 1846 w gminie Bielanach 
z pozostawieniem pisemnego ostatniej wcli 
rozporządzenia Jędrzej Krupiński, niemniej 
tegoż żoną Julianna 1 sl. Krupińska 2 sl, 
Rajowa toż samo w Bielanach dnia 13. lip- 
ca 1847 pod Nk. 35 zmarła. 


Ponieważ c. k. sądowi powiatowemu 
w Kętach miejsce pobytu najstarszego syna 
Józefa Krupińskiego, którego zmarły Jędrzej 
Krupiński swym ostatniej woli rozporządze= 
niem głównym spadkobiercą całego pozosta- 
łego majątku ustanowił, wiadomem nie jest; 
zatem tenże wzywa się, by w przeciągu jed- 
nego roku od dnia tegoż ogłoszenia tem 
pewniej do przyjęcia spadków po Jędrzeju 
i Juliannie Krupińskich się zgłosił i dekla. 
racye do objęcia tych spadków złożył, gdyż 
w przeciwnym razie jedynie z temi spadko- 
biercami, którzy się do przyjęcia tegoż zgło» 
szą, jakoteż z ustanowionym dla niego ku- 
ratorem Franciszkiem Pawlusiakiem prze- 
prowadzoną będzie. 

Kęty dnia 30. czerwca 1873. 


e A nm 


